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A R T Y K U Ł Y  i M A T E R I A Ł Y

Władysław M yk

PRASA ELBLĄSKA W LATACH „POTOPU” 
I JEJ ROLA 

W SZWEDZKIM SYSTEMIE AGITACJI I PROPAGANDY

Począwszy od II połowy X V II w. system  pisem nej i drukow anej in fo rm a­
cji prasow ej odgryw ał już w ażną rolę w  życiu publicznym  Europy. Ukazujące 
się wówczas liczne gazety ulotne, seryjne  i tygodniow e oraz inne  d ruk i speł­
n iające  funkcję  prasy, s ta ły  się w  rękach  w ielu  państw  europejskich  skutecz­
n ym  instrum entem  transm isji określonych treści inform acyjno-propagando- 
wych. W kancelariach  rządow ych tak ich  państw , jak  Polska, Rosja *, Austria, 
B randenburg ia, Saksonia, Baw aria, B ru n sz w ik 2, Zjednoczone S tany  G enera l­
ne  N id e r lan d ó w 3 czy F ra n c ja 4 działały doskonale zorganizowane centrale  
zbierania i rozpowszechniania inform acji w  postaci listów z nowinami, awiz, 
relacji, zbiorczych biu le tynów  inform acyjnych, czy w  ogóle gazetek pisanych. 
N iejednokrotn ie  doniesienia owe tra f ia ły  w  form ie powielonej kopii do w y ­
daw nictw  prasowych, k tó re  nieraz pozostawały na  usługach apara tu  rządow e­
go. W tym  czasie wychodziły już bowiem gazety tygodniow e o charakterze  
oficjalnych organów  prasow ych n a  czele z „królow ą gazet europejskich” „G a­
zette  de F ran ce” 5.

Podobną działalność w  la tach  1655—1660 rozw ijała  na  w ielką skalę służ­
b a  in form acyjna dw oru szwedzkiego. Idąc za przykładem  swojego wielkiego 
poprzednika Gustaw a A d o lfa e, K aro l G ustaw  postanowił w płynąć na opinię 
publiczną E uropy  za pośrednictw em  szeroko kolportow anych pism polityczno- 
-publicystycznych oraz efem erycznych i periodycznych d ruków  prasowych. 
W  ow ym  czasie ekspozytury  szwedzkie działały w  Londynie, Hadze, K open­
hadze, Paryżu, W iedniu, Berlinie, Królewcu, H am burgu, Lipsku, W rocławiu 
i F ran k fu rc ie  nad  M e n e m 7. Znane są np. udane  zabiegi agenta M. Appel-

1 J .  L a n k a u ,  P r a s a  s t a r o p o l s k a  n a  t l e  r o z w o j u  p r a s y  w  E u r o p i e  1513— 1729, K r a k ó w  I960, 
s . 119; K . T a rg o sz , H i e r o n i m  P i n o c c l .  S t u d i u m  z  d z i e j ó w  k u l t u r y  n a u k o w e j  w  P o l s c e  X V U  

w i e k u ,  W ro c ła w —W a rs z a w a —K r a k ó w  1957, s. 51; ta ż :  U czo n y  d w ó r  L u d w i k i  M a r i i  G o n z a g i  

(1646— 1667), W ro c ła w —W a rs z a w a —K r a k ó w —G d a ń s k  1975, ss. 123—г  2.
2 J .  K le in p a u l ,  D a s  N a c h r i c h t e n w e s e n  d e r  d e u t s c h e n  F ü r s t e n  i m  16 . u n d  17. J a h r h u n d e r t , 

L e ip z ig  1930, ss . 125—133.
3 F .  D a h l ,  A m s te rd a m  e a r l i s t  n e io s p a p e r  c e n t r e  o f  W e s te rn  E u ro p e ,  A m s te rd a m  1339,

ss. 161—165; A . S to lp , D e e a r s t e  c o u r a n t e n  i n  H o l l a n d ,  H a r le m  1939, ss. 5—9.
4 K . T a rg o sz , U c z o n y  d w ó r  L u d w i k i  M a r i i  G o n z a g i ,  s. 125 n n ;  P .  W e n tz k e ,  J o h a n n

F r i s c h m a n n ,  e i n  P u b l i z i s t  d e s  17. J a h r h u n d e r t s ,  S t r a s s b u r g  1904, s. 11.
5 N p . r z ą d o w y m i g a z e ta m i  b y ły :  a m s te rd a m s k ie  — „ T y d in g e n  u y t  v e r s c h e y d e n  Q u a r -  

t i e r n ” , „ W e e k e ly c k e  C o u r a n te  v a n  E u r o p e ” ; b e r l iń s k a  ,,B. E in k o m m e n d e  O r d in ä r -  u n d  
P o s tz e i tu n g e n ” ; lo n d y ń sk ie :  „ M e rc u r iu s  P o l i t ic u s ” , „ T h e  P u b l ic k  I n te l l i g e n c e r ” ; w ie d e ń sk ie :  
„ O r d in a r i  R e ic h s  Z e i tu n g e n ” , „ E x t r a  O r d in a r i  M it tw o c h s  P o s t -Z e i tu n g e n ” .

6 D. B ö t tc h e r ,  P r o p a g a n d a  u n d  ö f f e n t l i c h e  M e i n u n g  i n  D e u t s c h l a n d  1628— 1636, A rc h iv  
f ü r  R e f o rm a tio n s g e sc h ic h te ,  1953, R. 44, n r  l ,  ss. 181—201.

7 A . M ączak , W y n i k i  p o s z u k i w a ń  ź r ó d ł o w y c h  d o t y c z ą c y c h  w o j n y  p o l s k o - s z w e d z k i e j

1658—1660, d o k o n a n y c h  w  S z w e c j i  w  1955 т., P rz e g lą d  H is to ry c z n y ,  1956, t. 47, z. 1, pass im .
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booma w  A m sterdam ie i Hadze, gdzie ukazało się wiele proszwedzkich druków 
prasow ych o charak terze  in fo rm acy jno-p ropagandow ym 8. Wiemy, że w w y ­
n ik u  osobistej in te rw encji K arola  G ustaw a we Frankfu rcie  nad  Menem, na 
rzecz Szwedów pracow ały  w ydaw nictw a M eriana, Serlina  i Weissa, k tó re  opu­
blikow ały wiele gazet se ry jnych  i tygodniowych oraz znaczną liczbę pism 
propagandow ych pióra sekretarza  s tan u  M. Biörenkloua 9. W H am burgu  fu n k ­
cję taką  spełniał znany s ta tys ta  szwedzki Je rzy  Grefflinger, specjalizujący 
się w  w ydaw aniu  proszwedzkich druków  ulotnych, gazet i czasopism. W m ieś­
cie tym  Szwedzi finansow ali różne agencje i w ydaw nictw a prasowe, dostar­
czając im  odpowiednich m ateria łów  in fo rm acy jno-p ropagandow ych10. Nie 
inaczej było w Berlinie i Królewcu, gdzie aktyw nością w ykazał się rezydent 
B. W olfsberg, nie inaczej w  Lipsku, którego korespondentem  był kom endant 
okupowanego K rakow a gen. P. W ir tz 11. Szwedzi do tarli naw et do redakcji 
gazet rządow ych w  Londynie, N iderlandach i w  Paryżu  12.

Miał więc całkowitą rację polem ista gdański, k tó ry  w „Exam en N ärr i­
scher G edanken”, poddając kry tycznej analizie działalność szwedzkiej służby 
propagandow ej, napisał, że rzekom e zwycięstw a Szwedów w  Polsce w  p ierw ­
szej połowie 1656 r. zostały przez nich „in Holländische, H am burgische und 
andere  Zeitungen, als ein Evangelium  eingeschoben” 13. A trzeba wiedzieć, 
że zainteresow anie różnym i fo rm am i prasy  wśród czynników rządzących było 
istotnie duże, jak  o tym  św iadczy choćby postępowanie królow ej L udw iki 
Marii, J a n a  K azim ierza czy K aro la  G ustaw a u .

Najpełniejsze w yobrażenie  o organizacji szwedzkiej służby inform acyjnej 
da je  nam  potężny zbiór awiz i gazetek p isanych z la t  1581—1669 nadsy ła­
nych do Sztokholm u z obszaru Polski przez rezydentów  i p ła tnych  agentów, 
p rzede wszystkim  z Gdańska, W arszawy, Krakow a, W ilna, Lwowa i dw oru 
polskiego. Z budow ana w  ten  sposób sieć korespondencyjna działała spraw nie 
również w  czasie „potopu”. Dysponowali więc Szwedzi pokaźnym  zestawem  
wiadomości, naw et o charak terze  tajnym , na  co zwrócił słuszną uwagę Adam 
K ersten . M ateriał ów w ykorzystali oni z powodzeniem w prowadzonej przez 
obie s trony  „w ojnie p rasow ej" 15.

8 J .  G. D ro y s e n ,  D ie  S c h l a c h t  v o n  W a r s c h a u  1656, L e ip z ig  1863, s. 9.
9 J .  G . D ro y s e n ,  o p . c it .  ss. 5—15. T y tu ł  p ro sz w e d z k ie j  g a z e ty  J .  F . W eissa  b rz m ia ł :  

„ C o n t in u a t io n  d e sz  jü n g s t  z w is c h e n  b e y d e  K ö n ig l ic h e  u n d  P o h ln is c h e  z u g e tr a g e n e n  K r ieg s -  
v e r l a u f f e  1656—1660” .

10 „ C o p ia  e in e s  S c h w e d is c h e n  B e a n tw o r tu n g s  S c h re ib e n s ,  d e  d a to  H a m b u rg  d e n  13. S e p ­
t e m b r is  A n n o  1658 W o ra u s  zu  e rs e n e n ,  w ie  D ie  K ö n ig l .  S c h w e d is c h e  M a y tt .  S e . C h u r f ü r s t l .
D u rc h l .  zu  B r a n d e n b u r g  so  g a n tz  v e r ä c h t l i c h  e in e  Z e i th e ro  t r a c t i r e t  — ” , b . m . w .,  1658;
L . N e u b a u e r ,  G e o rg  G re f f l in g e r ,  A l tp re u s s is c h e  M o n a ts c h r i f t ,  1890, ss. 479—500.

11 „ C o p ia  e in e s  S c h w e d is c h e n  B e a n tw o r tu n g s  S c h r e i b e n s  ” , g d z ie  s tw ie rd z o n o  со
n a s tę p u je :  „ D e r  H e r r  w e is t  a u c h ,  w ie  w o l u n d  e in s t im m ig  d a z u m a l  d ie  K ö n ig s b e rg is c h e  u n d  
B e r l in isc h e  Z e i tu n g e n  m it  u n s e r n  f ig m e n te n  ü b e re in  k ä m m e n ,  w ie  g e r n  u n d  b e g ie r ig  
n a h m e n  d o c h  d ie  D r u c k e r  v o n  u n s e rm  H e r r n  W o lf f sb e rg  Z e i tu n g e n  a n ” ; o d n o ś n ie  d o  W ir tz a  
p o r .  „ C o n t in u a t io  X X II I  d e r  Z ä h n jä h r in g e n  H is to r i s c h e n  R e la t io n s  G re g o r i i  W in te rm o n a ts  
— — ” , L e ip z ig  1656, S S . 37—38.

12 P o r .  G a z e tte  d e  F r a n c e ,  1655, ss. 1385, 1386; 1656, ss. 314—318, 325—326; 1657, ss. 126—132; 
M e rc u r iu s  P o l it ic u s ,  1655, n r  227—286; 1656, n r  291, 299, 310.

13 „ E x a m e n  N ä r r i s c h e r  G e d a n c k e n ,  e in e s  S c h w e d is c h -g e s in n e re n  E lb in g e rs ,  ü b e r  d ie  v o m  
H e r r n  N ico lao , G r a f e n  z u  O s tro ro g ,  e tc .  i n  D a n tz ig  d e n  27. A p r i l  d ie se s  J a h r e s  g e h a l te n e  
O ra tio n ,  A n n o  1656” , b . m . w . 1656 [G d ań sk ].

14 K . T a rg o sz , U c z o n y  d w ó r  L u d w i k i  M a ri i  G o n z a g i ,  s. 125; „ G r ü n d l ic h e  R e la t io n  W as 
n e w l ic h  in  P o le n  u n d  P r e u s s e n  z w is c h e n  d e n  P o le n  u n d  S c h w e d e n ,  v o rg e la u f f e n ,  A n . 1657” , 
b .m .w ., 1657 [G dańsk],

15 A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  w  S z to k h o lm ie  (d a le j  RA ), E x t r a n e a  IX , P o le n ,  b . A v iso r
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W początkowej fazie w o jny  polsko-szwedzkiej do na jaktyw niejszych 
ośrodków w ydaw niczych Szwecji należały Sztokholm  i Szczecin. Drukow ano 
i rozpowszechniano tam  zarówno pisma polemiczno-polityczne, jak  też liczne 
gazety ulotne, se ry jne  i tygodniowe, re lacjonujące z tygodnia na  tydzień su k ­
cesy oręża szwedzkiego w Polsce 16.

W m iarę  nasilania się propagandow o-inform acyjnej akcji dw oru  polskie­
go, zwłaszcza na terenie  G d a ń sk a 17, działalność szczecińskiego ośrodka oka­
zała się niewystarczająca. Szwedzi, niew ątpliw ie  z in ic ja tyw y nam iestn ika 
Prus, kanclerza E. O xenstierny, u tw orzyli podobne cen trum  w  początkach 
1656 r. w  Elblągu, gdzie znajdow ała  się doskonale wyposażona d ru k arn ia  
Achacego Korela. Była ona Szwedom dobrze znana jeszcze z okresu 1626— 
1636, k iedy to w oficynie W. B odenhausena w ydano pew ną liczbę pism pane- 
girycznych i innych na cześć Adolfa G ustawa, co zasygnalizował W ładysław 
C h o jn ack ils .

Rezydujący w  M alborku bądź w  Elblągu, E. O xenstierna skupiał w sw o­
im  ręk u  całość korespondencji państwowej. Odpowiednio zredagow ane w ycią­
gi przekazyw ano następnie  do w ydaw nictw  w  Sztokholmie, Szczecinie, Elblągu 
i w Niemczech. Świadczą o tym  identyczne b iu le tyny  inform acyjne publiko­
w ane  w  tych ośrodkach 19. Niezależnie od tego, redakcje  gazet m iały  własnych 
korespondentów, k tórym i byli zazwyczaj wyżsi wojskow i i urzędnicy cywilni. 
Przypuszczać należy, że w spółdziałanie czynników  w ładzy cywilno-wojskowej 
z organam i prasow ym i zostało dokładnie określone już z chwilą rozpoczęcia 
działań m ilita rnych  przeciwko Polsce w lipcu 1655 r.20

Szwedzi stworzyli w  E lblągu istotnie prężne cen trum  propagandy  i in for­
macji, skąd wypuszczali w  św iat pisane prozą lub w ierszem  liczne pisma 
polityczno-propagandow e, gazety ulotne i tygodniowe, k tó re  wyw ołały  ostrą 
kam panię  prasową. Rolę i znaczenie E lbląga w system ie szwedzkiej m achiny 
propagandow ej rozszyfrow ali najwcześniej gdańszczanie, określając go m ia ­
nem  „kuźni k łam stw  szwedzkich” lub  po prostu  „szwedzkim m in iste rium ” 2ł.
[o try c k a ] ,  n r  140—145 (d a le j  E x t r a n e a ) ;  też :  S k o k lo s te r  S ä m lin g e n  (d a le j  SS); K r ig s h is to r i s k a  
S ä m lin g e n  IX  (d a le j  K S ); A . K e r s te n ,  C h ło p i  p o lsc y  to w a lc e  z  n a j a z d e m  s z w e d z k i m  1655—  

1656, W a rs z a w a  1958. s. 61.
16 W  S z to k h o lm ie  u  K e y s e ra  u k a z y w a ła  s ię  d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  „ N y a  A v is e r”  (por. 

A. K e r s te n ,  P i e r w s z y  o p i s  o b r o n y  J a s n e j  C ó r y  w  1655 т., W a rsz a w a  1959, ss. 137—141), 
a w  S z c z ec in ie  m .in .  „ E u ro p a e is c h e  Z e i tu n g ” z d o d a tk a m i  ty g o d n io w y m i „ A p p e n d ix ”  i „ P a r ­
t ic u l a r  S c h r e ib e n ”  (p o r.  E . B ogel, E. B lü h m , D ie  d e u ts c h e n  Z e i tu n g e n  d es  27. J a h r h u n d e r t s .  

S t u d i e n  z u r  P u b l i z i s t i k ,  B r e m e r  R e ih e , D e u ts c h e  P r e s s e f o r s c h u n g ,  т .  17, B re m e n  1971, B d. 1, 
ss. 122—123, 141—145); K . Z a w a d z k i  ( G a z e t y  u l o t n e  p o l s k i e  i  P o l s k i  d o t y c z ą c e  X V I—X V III  w ie ­
k u . B i b l i o g r a f i a ,  t .  1. 1524—2662, W ro c ła w —W a rs z a w a —K r a k ó w — G d a ń s k  1977) w y m ie n ia  n ie ­
k t ó r e  s z to k h o lm s k ie  g a z e ty  u lo tn e  p o d  n r :  514, 518, 544, 557, 602, 620, 624, 625, 632 i b e z  p o ­
d a n ia  m ie jsc a  d r u k u  n ie k tó r e  s z c z e c iń sk ie  p o d  n r :  500—501, 503—504, 507—508, 512, 521, 523, 
525—526 z 1655 i 1656 r.

17 A . K e r s te n ,  W  s p ra w ie  b a d a ń  n a d  p o c z ą t k a m i  p r a s y  p o l s k i e j ,  K w a r t a ln ik  H is to ry c z n y ,  
1963, t. 70, n r  1, ss. 73—77; K . T a rg o sz ,  U c z o n y  d w ó r  L u d w i k i  M a r i i  G o n z a g i ,  ss. 125—130; 
p o r .  też :  K . H . K ra n h o ld ,  F r ü h g e s c h i c h t e  d e r  D a n z i g e r  P r e s s e .  S t u d i e n  z u r  P u b l iz is t ik .  B r e ­
m e r  R e ih e , D e u ts c h e  P r e s s e f o rs c h u n g ,  B d . 9, M ü n s te r  W estf .  1967 — ro z d z ia ły  o  p r a s i e  1655— 
1660; E . R ab o w ic z , G d a ń s k a  l i t e r a t u r a  u l o t n a  w  la ta c h  p o to p u  s z w e d z k i e g o  1655—1660, G d a ń ­
s k ie  Z e s z y ty  H u m a n is ty c z n e ,  1958, z. 1.

18 W . C h o jn a c k i ,  W y d a w n i c t w a  p o l s k i e  i  ich  d r u k a r z e  w  E l b l ą g u  ( w .  X V I I —X IX ), R o­
c z n ik  E lb lą sk i ,  1966, t .  3, s. 106.

19 P o r .  o d p o w ie d n ie  p r z y p is y  w  ty m  a r ty k u le .
20 P o tw ie rd z a  to  k o n f r o n ta c j a  s z to k h o lm s k ic h  i  s z cz e c iń sk ic h  g a z e t  z o k r e s u  k a m p a n i i  

w o je n n e j  w  P o ls c e  w  1655 г.; zob . też .  A. K e r s te n ,  S zw ed z i p o d  J a s n ą  G ó rą  1655, W a rsz a w a  
1975, SS. 52, 209, 274.

21 „ G e g e n -S a tz  A u s  d e m  S a c k  d e r  W e rh e i t  g e g e n  d e m  N e w lic h e r  Z e it,  a u s g e g a n g e n e n
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O środek elbląski rozpoczął sw oją działalność od w ydania  licznych u tw o ­
rów  okolicznościowej poezji politycznej w  ram ach  tzw. polem iki m iast P ru s  
Królewskich. Przebieg jej scharak teryzow ał Ju liusz  N ow ak-D łużew ski22. P o ­
lem iką w yw ołał gdański „Lob-G edicht” w ydany  na jednej ka rtce  d ruku  n ie­
baw em  po kap itu lac ji T orunia i E lbląga {22 X II 1655), zarzucający władzom 
i mieszkańcom tych m iast zdradą i wysługiw anie  się szwedzkiemu okupan­
towi. Przeciwko tem u  utw orow i oraz w ydanej w  G dańsku „Pikiecie pol­
sk ie j”, rozpowszechnionej następn ie  niem al w  całej Europie, elblążanie w y ­
stąpili niezwykle ostro m iędzy innym i w takich  celnych u tw orach  wierszo­
wanych, jak: K urtzer  A u ff -S a tz  A n  die Erfinder Desz n ew  auszgesprengten  
Piquet-Spiels, Retorsio A u f f  den Dantzger Pasquil i A u f f  der Dantzger eige­
nen  Lobgedicht A ntw ort.  W ten  sposób rozgorzała zacięta w a lka  polemiczna 
m iędzy gdańską a elbląską służbą propagandową, t rw a jąca  n ieprzerw anie  do 
1659 r. Nie  była to jednak  wąsko pojęta  polem ika m iast P ru s  Królewskich, 
jak  to się n iekiedy przedstawia, lecz szeroko zakrojona akcja  propagandow a 
dwóch potęg politycznych. To nie elblążanie czy torunianie, ale sternicy 
szwedzkiej naw y państwowej, na k tó rej  usługach niektórzy  spośród nich po­
zostawali, pragnęli za pośrednictw em  u lo tnej poezji politycznej w płynąć na 
nastro je  mas i urab iać  opinię publiczną w  P rusach  K rólewskich i Książęcych, 
a naw et w  Rzeszy Niemieckiej, In flan tach  i K urlandii. Znajdu je  to pełne 
potw ierdzenie w  treści u tw orów  w ierszow anych cytow anych przez J. Nowa- 
ka-Dłużewskiego oraz w  w ydaw anej w  E lblągu u lo tnej publicystyce politycznej.

Na tem at bogatej publicystyki u lo tnej okresu „potopu” napisano wiele. 
Nie zwrócono jednak  uw agi na  G dańsk i Elbląg, gdzie opracowano i wydano 
drukiem  kilka  pism tego rodzaju. Miało to związek z „M anifestem ” i „Listem 
Cyriacusa T hrasym acha do A ndrzeja  N icanora”, pióra H erm ana  Conringa, 
k tó re  to pism a tak  zbulw ersow ały dw ór polski.

Rzecz znam ienna, że n a  pism a owe już w kw ie tn iu  1656 r. odpowiedzieli, 
jako pierwsi, gdańszczanie w  „Liście A ndrzeja Nicanora do Cyriacusa T h ra ­
sym acha” . Dzięki zabiegom polskiej i gdańskiej służby inform acyjnej list ten 
rozpowszechniono w  dwóch edycjach łacińskich, trzech  niem ieckich i jednej 
holenderskiej 23. O tym, że pismo to opracowano i w ydano w  G dańsku dowia­
du jem y się z replik i udzielonej następnie  rzekom em u Nicanorowi 24. Napisano 
i opublikow ano ją  w E lblągu pod ty tu łem  „B eleuchtigunge”, a nieco później 
w  Szczecinie pod nazw ą „B ehaup tung”. Z nam y aż 5 różnych w ydań  tej r e ­
pliki 2S. J e j  au to rem  nie by ł jednak  H. Conring, jak  to sugeru je  A. Przyboś, 
poniew aż biografow ie wspom nianego sta tys ty  szwedzkiego nie w ym ieniają

u n d  z u m  D r u c k  v e r f e r t i g te n  L ü g e n -S a c k ,  D u r c h  G . G. a l ia s  S e la d o n  g e n a n t ,  A n n o  1656” , 
b .m .w . (G d a ń sk ) ;  . .E c c lip s is  D e r  E lb in g is c h e n  B e le u c h t ig u n g  ü b e r  d ie  A n tw o r t  A n d r e a e  N ic a ­
n o r is  A u f f  d es  C y r ia c i  T r a s y m a c h i  E p is te l ,  V o n  V n g e re c h t ig k e i t  d e r  S c h w e d is c h e n  W a ffe n  
W ie d e r  D as  K ö n ig re ic h  P o h le n .  A n n o  1656” , b .m .w . (G dańsk].

22 J .  N o w a k -D łu ż e w s k i ,  O k o licz n o śc io w a  p o e z ja  p o l i ty c z n a  w  P o l s c e .  D w a j  m ło d s i  W a ­
zow ie , W a rsz a w a  1972, ss. 167—179.

23 N ie p e łn y  w y k a z  w : A . P rz y b o ś ,  P o ls k a  to o k re s ie  d r u g ie j  w o jn y  p ó łn o c n e j  1655—i650. 
B l b l i o g r a j i a ,  W a rs z a w a  1957, n r  342 i 814.

24 A u to r  „ B e le u c h t ig u n g e ” p i s a ł  d o s ło w n ie ,  że  „E s is t  in  M o n a t  A p r i l ----------- e in e  v e r ­
m e in te  W id e r le g u n g  d e r  S c h w e d is c h e n  P ra e l im in a r-M a rü fe s ts ,  u n d  e in e s  P r iv a t - S c r ip t i  (be­
n e n n e t  C y r . T ra s y m a c h i  E p is te l)  B e a n tw o r tu n g  z u  D a n tz ig  g e d ru c k e t  u n d  a u s g e f e r t i g e t ” .

25 „ B e le u c h t ig u n g e  D e r  v o n  e in e m  so  g e n a n n te n  A n d r e a e  N ic a n o ra e  A u f f  d ie  C y r ia c i  
T r a s y m a c h i  E p is te l  V o n  d e r  R e c h ts a c h e  D e r  S c h w e d is c h e n  W a ffe n  W ie d e r  d e n  K ö n ig  in  P o ­
len ,  U n d  in so n d e r h e i t  W ie d e r  d a s  P r a e l im in a r  M a n if e s t  g e r i c h te t e n  u n d  n e w lic h  a u s g e g e b e ­
n e n  A n tw o r t .  G e d r u c k t  im  J a h r  C h r i s t i  1656” . b .m .w . [E lb ląg , A. C o re lle n ],  D r u k  z n a jd u je
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tej pozycji wśród jego p i s m 28. Doskonale zorientow any anonim ow y au tor 
„Beleuchtigunge” rozpraw ił się nie tylko z zarzutam i Nicanora. Poddał on 
również k ry tyce  sytuacją  w ew nętrzną w Gdańsku, k tó ra  była  m u dobrze 
znana. N ajbardzie j nie podobały m u sią pochwalne peany  na  tem at zryw u 
powstańczego Polaków, ich bohaterstw a i patrio tyzm u pod koniec 1655 i na 
początku 1656 r. Z arzucał gdańszczanom, choć wcześniej uczynił to w  bardzo 
ostrej form ie sam K aro l G ustaw  w  swoich listach do sena tu  m ia s ta 27, że na 
łam ach gazet, w  paszkwilach, pam fletach, polemikach, zamieszczają fałszywe 
wiadomości i rzucają  kalum nie  na k ró la  szwedzkiego.

W  publicystyce politycznej pojaw ił sią now y isto tny  element, m ianowicie 
k ry ty k a  p iśm iennictwa codziennego i w  ogóle system u inform acji i p ropa­
gandy. W ynika z tego, że różne form y prasy  odgryw ały  już wówczas ważką 
rolę w życiu publicznym.

W alka polemiczna przebiegała w  niezwykle szybkim tempie. Gdańszcza­
nie odpowiedzieli już w  czerwcu. Sw oje pismo „Ecclipsis Der Elbingischen 
Beleuchtigung”, zaadresowali n ie  do kogo innego, lecz do szwedzkiego „Mini­
ste rium ” w  Elblągu, w skazując w  ty tu le , że s tam tąd  w łaśnie wywodzi się 
elbląski „B eleuchtigung” . Również i oni rozpoczęli odpowiedź od k ry ty k i p ra ­
sy szwedzkiej, pisząc, że n ie  powiedzie się jej zam iar „nałożenia okularów  
szwedzkich” na  oczy m ieszkańców P ru s  i Rzeszy. Św iatu  są bowiem  dobrze 
znane m ordy, rabunki, kon trybucje  i n ieto lerancja  re lig ijna  K aro la  G ustawa 
w  Polsce 28.

Szwedzi śledzili pilnie  poczynania Gdańska. K iedy w  początkach m aja  
1656 r. w ładze m iasta  rozpowszechniły, w  w ersji łacińskiej i niemieckiej, 
s łynną mowę M ikołaja Ostroroga, k tó rą  w  imieniu S tefana Czarnieckiego w y ­
głosił on 27 kw ietn ia  wobec sena tu  gdańskiego, podkreślając  sukcesy oręża 
polskiego w  kam panii zimowo-wiosennej, strona  szwedzka zareagowała n ie­
zwłocznie 29. W  „W ollgemeintes Bedencken” przez usta  rzekomego „szczere­
go pa trio ty  m iasta  G dańska” skry tykow ano nie tylko mowę Ostroroga. W d łu ­
gim  polem icznym  wywodzie starano się przede w szystkim  podważyć osiąg­
nięcia m ilita rne  Czarnieckiego i Lubomirskiego w iosną 1656 r. i przedstawić 
w łasną w ersję  w ydarzeń  na fron tach  w ojennych  począwszy od n iefortunnej 
w ypraw y  K aro la  G ustaw a do wideł Sanu i W isły aż po trzecią dekadę maja. 
Usiłowano jednocześnie zasiać ziarno nienawiści między stojącymi w iernie 
p rzy  Jan ie  Kazim ierzu gdańszczanami a Polakam i, k tó rzy  znajdując się w  n ie ­
zwykle kry tycznej sy tuacji m ilitarnej, nazyw ają  ich obecnie „Nobilissimi — 
Domini” , chociaż wcześniej obrzucali ich niew ybrednym i epitetam i w  rodzaju

s ię  w  B ib lio te c e  P A N  w  G d a ń s k u  (d a le j  B P A N G d ), N1 96, a d l.  11. In n e  w y d a n ia :  B P A N G d  
N1 96, a d l.  160, N1 98, a d l.  10; A. P rz y b o ś ,  op. c it .  n r  344 p o p e łn ia  p o m y łk ę  p rz y p is u ją c  te n  
d r u k  a u to r o w i  N ic a n o ra ;  „ B e h a u p tu n g  D e s  K ö n ig l .  S c h w e d is c h e n  P ra e l im in a r -M a n ife s ts .  U n d  
d e r  d a r ü b e r  d u r c h  C y r ia c u m  T h r a s y m a c h u m  a u f fg e s e tz te n  S c h r i f t  v o n  G e r e c h te r  S a c h e  d e r  
S c h w e d is c h e n  W a ffe n  e tc .  D e r  V e r m e in te n  A n tw o r t  u n d  W id e r le g u n g  v o r g e d a c h te r  b e y d e r  
S c h r i f te n  u n t e r m  N a h m e n  A n d r e a e  N ic a n o r is  e n tg e g e n  g e se tz t.  A n n o  1656” , b .m .w . [Szczecin l, 
B ib lio te k a  Ja g ie l lo ń s k a ,  177530 I;  d r u g ie  w y d a n ie  p o d a je  K . E s t re ic h e r ,  B i b l i o g r a f i a ,  t .  XV I, 
s. 360 (d a le j  E).

2.6 A. P rz y b o ś ,  o p . c it .,  n r  229; P o r . ,  P .  F e lb e rg .  H e r m a n  C o n r l n g  A n t h e i l  a m  p o l it is c h e n  
L e b e n  s e i n e r  Z e i t ,  T r ie r  1931; N . G o ld s c h la g ,  B e i t r ä g e  z u r  p o l i t i s c h e  u n d  p u b l iz is t is c h e  T ä t i g ­

k e i t  H e r m a n n  C o n r i n g s ,  G ö t t in g e n  1884; A. v o n  M o e lle r ,  H e r m a n n  C o n r i n g  d e r  V o r k ä m f e r  d e s  

D e u t s c h e n  R e c h t s  1606—1681, H a n n o v e r  1915.
27 P o r .  A. P rz y b o ś ,  o p . c it .,  n r  222, 255.

. 28 P o r .  p r z y p .  21.
29 R ó ż n e  w y d a n ia  p o d a ją ;  A. P rz y b o ś ,  op. c it .,  n r  350, 351; E  X X III ,  509; p o r .  A. K e r s te n ,  

S t e f a n  C z a r n i e c k i ,  W a rs z a w a  1963, s. 290, p rz y p .  28.
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„Psi, Skurw ysynowie, Siewcy, Krawcowie, das ist Hunde, H urensöhne, Schu­
ster, S chneider”. M ający tak  ostre  pióro i znający zapew ne język polski, au tor 
ów napisał na  zakończenie, że wszystkie narody  E uropy pow inny się mieć na 
baczności przed czytaniem  gazet polskich i gdańskich, gdyż zniekształcają 
one k łam liw ie obraz ostatniej kam pan ii  w ojennej 30. D ruk ten  w ydali Szwe­
dzi niebaw em  w  Szczecinie, F ran k fu rc ie  nad M enem  i S z tokholm ie31. W po­
dobnym  tonie odpowiedzieli ponownie gdańszczanie, zbijając zarzu ty  ekspozy­
tu ry  elbląskiej i zapow iadając zbliżającą się nieuchronnie  klęskę Szwedów 
w  Polsce. W w ydanym  aż w  dwóch edycjach „Exam en N ärrischer Gedan- 
cken”, tak  samo jak  w  „Ecclipsis”, przedm iotem  ostrej k ry ty k i s ta ły  się ró w ­
nocześnie elbląskie, szczecińskie i królew ieckie gazety u lo tne i tyg o d n io w e32.

Równolegle do u lo tnej publicystyki politycznej, u p raw ianej praw ie  do koń­
ca 1659 r.33, Szwedzi w ydaw ali w  Elblągu gazety ulotne, a następnie  seryjne, 
określane przez dziennikarzy gdańskich m ianem  elbląskich gazet tygodnio­
w ych 34. Ta sfera działalności szwedzkiej w  E lblągu jest l ite ra tu rze  polskiej 
i obcej praw ie zupełnie nieznana. A ntonina K aw ecka-G ryczow a i K rystyna  
K oro tajow a wspom inają, co praw da, o w ydaw an iu  jakichś re lacji o bitw ach 
w  1656 r., lecz nic bliższego n a  ten  tem at nie piszą; sp raw  tych nie poruszają 
też  W. Chojnacki, E. C arstenn i S. Gierszewski 35.

W  styczniu i w  początku lutego nie d rukow ano jeszcze gazet w  Elblągu. 
W arunk i t ra k ta tu  królewieckiego z 17 stycznia 1656 r. opublikow ano w  T oru ­
niu  dopiero po jego ra ty fikac ji  w  Bartoszycach, co mogło nastąpić w  p ie rw ­
szej połowie lutego 33 S tąd  wnosić można, że oficyna Achacego K orela  p rzy ­
stąpiła  do d ru k u  gazet pod koniec lutego lub  w  pierw szych dniach marca.

Początkowo tłoczono w  E lblągu gazety u lo tne o różnych tytułach. Ju ż  je ­
dnak około 20 kw ietn ia  ukazała  się „W ahrhafftiger B ericht dessen was jü n g ­
s th in  in  Pohlen  sich zugetragen”, czyli „Praw dziw a wiadomość o ostatnich 
w ydarzeniach  w  Polsce”, k tó re j  ty tu ł  w  ciągu 1656 r. u legał ty lko nieznacz­
nym  modyfikacjom. Na osta tn ie j stronie, najpraw dopodobniej pierwszego n u ­
m eru  te j  gazety sery jnej, jest umieszczone nazwisko d rukarza  Achacego K o­
rela. S tanow i to w ażny  dowód identyfikacyjny, ponieważ większość gazet 
elbląskich ukazyw ała  się anonimowo. W  Polsce i Szwecji zachowało się tylko 
10 egzem plarzy te j  gazety z okresu między 20 kw ietn ia  a 21 sierpnia  1656 r.

30 „ W o llg e m e in te s  B e d e n c k e n  E in e s  a u f r i c h t ig e n  P a t r i o t e n  d e r  S t a d t  D a n tz ig ,  ü b e r  d ie  
im  N a h m e n  d e s  C z a r n e c k y  d u r c h  e in e n  ju n g e n  G r a f e n  v o n  O s t ro r o g  a n  E. E . R a h t  a ld a  g e th a -  
n e n  P r o p o s i t io n  A n n o  1656 im  A p r i l” , b .m .w . [A. C o re lle n ,  E lb lą g  1656]: B P A N G d , Od 2543. 
In n e  w y d a n ie :  E  Х П  430.

31 „ O r a t io n  W e lc h e  G r a f f  O s tro ro g  A u f f  d e m  R a h th a u s e  zu  D a n tz ig .  v o r g a n g e n e n  A p ril  
d ie se s  1656. J a h r e s  g e h a lte n .  I n  T e u ts c h  ü b e rs e tz e t ,  u n d  m i t  e in ig e n  d a r ü b e r  e r ö f f n e te n  G e d a n -  
c k e n  z u m  D r u c k  v e r f e r t i g e t ,  A n n o  1656” , b .m .w . [Szczecin]; to ż  n r  14 w :  „ A c to ru m  e t  g e s to ­
r u m  s u e c c o p o lo n ic o ru m  s e m e s tr a le  a l t e r u m  d.i. a n d e r  t h e i l ” , b .m .w . 1656 [J. F . W elss ,  F r a n k ­
f u r t  n /М ]. A . P rz y b o ś ,  op* c it .,  n r  399 c y tu j e  w y d a n ie  w  j ą z y k u  s z w e d z k im .

32 W y d a n ie  1 B P A N G d , N1 97, a d l.  18; N1 98, a d l.  40; N1 99, a d l.  53; w y d a n ie  2 N1 96, 
ad l.  25 b . '

33 N p . „ G e s p r ä c h  ü b e r  d e n  Z u s ta n d  d e r  S t a d t  D a n z ig . I m  J a h r  1658” , b .m .w . [E lb ląg ]: 
B P A N G d , N1 90, a d l.  142.

34 D e f in ic ją  g a z e ty  u lo tn e j  t r a k t u j ą  n iec o  sz erze j  n iż  to  p o d a je  K . Z a w a d z k i ,  o p . cit.,  
s . V I I I—X . N a  t e m a t  g a z e t  s e r y j n y c h  u d o k u m e n to w a n e  p ro p o z y c je  p rz e d s ta w ił  A . K e r s te n ,  
W  s p ra w ie  b a d a ń  n a d  p o c z ą t k a m i  p r a s y  p o lsk ie j,  ss. 73—77; p o r .  te ż  J .  Ł o je k ,  P r a s a  p o lsk a  
to  l a t a c h  1661—1831 w : P r a s a  p o l s k a  w  l a t a c h  1661—1864, W a rs z a w a  1976, ss . 12—13.

35 A . K a w e c k a -G ry c z o w a , K . K o ro ta jo w a ,  D r u k a r z e  d a w n e j  P o l s k i  o d  XV  d o  X V I I I  w i e ­

k u ,  t .  4. P o m o r z e ,  W ro c la w -W a rs z a w a -K ra k ó w  1962, s. 205; W . C h o jn a c k i ,  o p . c it .,  pass im ; 
S. G ie rsz e w sk i,  E lb ląg . P r z e s z ł o ś ć  t  t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  G d a ń s k  1978, ss, 121—122,

36 Ą . P rz y b o ś ,  o p . c it .,  n r  ?79,
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Z krytycznych odgłosów p rasy  gdańskiej w yn ika  jednak, że seria  wychodziła 
jeszcze w początkach 1657 r., k iedy to przekształciła się w  norm alną gazetę 
tygodniow ą pod sta łym  ty tu łem  „Particu lar  Z eitung”. Serię w ydaw ano w od­
stępach tygodniow ych na czterech do ośmiu stronach. Była to gazeta o w y ra ­
źnie sprecyzow anym  obliczu politycznym  i dobrze zorganizowanej sieci ko­
respondencyjnej.

Pierw szą gazetą ulotną w ydaną  przez Achacego Korela była „Relation
uber die bey W lo s to w itz ------------- Victorieuse Action” na tem a t b itw y  pod
Gołębiem stoczonej m iędzy w ojskam i dowodzonymi przez Karola G ustaw a 
i oddziałami Czarnieckiego z 17 na 18 lutego 1656 r. Je s t  to streszczenie listu 
kró la  szwedzkiego w ysłanego 19 lutego z Włostowic do E. Oxenstierny. P o d ­
kreślił w nim  władca szwedzki odwagę i zaciekłość jazdy polskiej pod do­
w ództwem  C zarn ieck iego37. Szwedzka służba propagandow a nadała  tem u 
zwycięstw u odpowiednio szeroki rozgłos. Relacja ukazała się bowiem  aż w 
dwóch edycjach w  E lb lągu  oraz w  Szczecinie i Sztokholmie 38. Rezonans b itw y 
pod Gołębiem m usiał być istotnie wielki, skoro W espazjan Kochowski w 
swoich K lim akterach  oburzał się, że Szwedzi ogłosili jej rzekomo zwycięski 
przebieg „sprzymierzeńcom i całemu św ia tu  w drukow anych  now inach” 33.

D rugą w  kolejności gazetką był „E xtrac t Schreibens ausz T horn  vom 
8/18 M artius 1656”. Zrelacjonowano w  niej okoliczności zdobycia zam ku m al- 
borskiego w drugiej dekadzie m arca i opublikow ano deklarację E. O xenstier­
n y  do szlachty polskiej P ru s  K rólew skich  40. Również i ten  d ruk  rozpowszech­
niono poza granicam i Polski.

N astępne znane n am  dwa d ruk i prasow e łączą się in tegraln ie  z w ypraw ą 
Karola  G ustaw a na południe Polski oraz z działaniam i m ilita rnym i w m arcu 
i kw ie tn iu  1656 r. P ierw szy to list sekreta rza  króleskiego M. B iörenkloua do 
ban ity  i zdrajcy, byłego podkanclerza koronnego Michała Radziejowskiego, 
w ysłany 16 kw ie tn ia  z W arszawy do Elbląga. Dotyczył on w  głównej m ierze 
polityczno-propagandow ych aspektów n iefortunnej kam panii K arola  G ustawa 
i śpieszących m u  na pomoc w ojsk posiłkowych. Autor, kreśląc przebieg w y ­
darzeń tych  miesięcy, p rag n ął przede wszystkim  zaprzeczyć kursu jącym  po­
głoskom o rzekom ej śmierci króla  szwedzkiego i pomniejszyć sukcesy oręża 
polskiego. W  „Copia L ite ra ru m ” podkreślił z dumą, że K aro l Gustaw  powrócił 
szczęśliwie 13 kw ie tn ia  do W arszaw y i przygotow uje  nową kampanię. Nic 
dziwnego, że pismo owe, rozpowszechnione w  form ie gazetki ulotnej, stało 
się n iebaw em  znane w Europie 41. W  jeszcze ostrzejszym  tonie rozprawiono się

37 R A , O x e n s t le r n s k a  S ä m lin g e n ,  n r  1. K a r o l  G u s ta w  d o  B. O x e n s t ie rn y ,  W ło s to w ice  
9/19/И 1656; to ż :  „ R e la t io n  V b e r  d ie  b e y  W lo s to w itz  a b s e i te n  I h r e r  K ö n ig l .  M a y tt :  zu  S c h w e ­
d e n  m i t  d e m  C z a rn e c k i  g e h a b te  V ic to r ie u s e  A c tio n ,  d e n  8—18 F e b r .  A n n o  1656. F ü rg e g a n g e n .  
G e d r u c k t  z u  E lb in g ” [1656Î: рог . K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  n r  621 i 622 (d ru g ie  w y d a n ie ) ;  d r u k  
i l is t  w y k o r z y s ta ł  A. K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r n i e c k i ,  s. 265, p rz y p .  62 i n .

38 W y d a n ie  sz cz e c iń sk ie  b e z  p o d a n ia  m ie j s c a  d r u k u  w y m ie n ia  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  
po d  n r  823, a  s z to k h o lm s k ie  po d  n r  620.

39 W . K o c h o w sk i,  L a t a  p o t o p u  1655— 1657, W a rsz a w a  1966, s. 144.
40 „ E x t r a c t  S c h r e ib e n s  a u sz  T h o r n  v o m  8/18. M a r t iu s  1656. B e t r e f f e n d t  d e n  v e rg e b l ic h e n  

D a n tz ig e r  S u c e u rs  d es  S c h lo sse s  M a rie n b u rg ,  u n d  d e s se n  Ü b erg ab e  a n d  I h re  K ö n ig l :  M a y tt .  
zu S c h w e d e n  e tc .  S a m p t  D es H e r r n  R e ic h s -C a n tz le r s  H o c h -G rä f l .  E x c e ll .  e tc .  D a r ü b e r  
e rg a n g e n e n  D e c la r a t i o n ” , b .m .w .r .  [Elbląg] : S ä c h s is c h e  L a n d e s b ib l io th e k  D re sd e n ,  H is . S vec . 
334. 4 (d a le j  S L D ); to ż :  in n e  w y d a n ie  n ie m ie c k ie  i sz w e d z k ie  K . Z a w a d z k i ,  op. c it .,  n r  561, 
557.

41 RA , K S , X I , 4. „ M a th ia s  B iö re n k lo u s  b r e f f  t i l l  H ie ro n y m u s  R a d z ie jo w s k i  o m  K r ig -  
s h a n d e l s e rn a  i P o le n  M a rs  1656, d a t .  6 IV  1656” (S .v.); to ż :  w  d r u k u  „ C o p ia  L i te r a r u m  D n. 
M a tt ł) iae  B iö re n k lo u  S. R . MÇis. S y ę c ia ę  S e c re ta r i i  S t a tu s  e t  C o n s i l ia r i i  A u lic i,  A d  P o lo -
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z doniesieniam i p rasy  polskiej w  „E x trac t Schreibens aus K önigsberg vom 
8. A prilis” . Poddano w  nim  kry tycznej ocenie gazety gdańskie, k tóre  ukazały 
się w  m arcu  i w pierw szych dniach kw ietnia. K orespondent królew iecki pisał, 
iż nie potwierdziły  się wiadomości sprzedaw ane w  gdańskim  „Junckerhofie”
0 śmierci K arola  Gustawa, napadzie Rosji na Łotwę, udziale b ra ta  k ró lew ­
skiego ks. Adolfa Ja n a  w  b itw ie  pod Gołębiem, czterech n ieudanych sz tu r­
m ach pod Zamościem, śm ierci gen. Douglasa i hr. W aldem ara  von Holstein 
w  bitw ie pod K rasnym staw em  i inne tym  podobne zmyślone in fo rm a c je 42.

Tej sam ej p rob lem atyk i dotyczyła w spom niana już gazeta „W ahrhafftiger 
B ericht” . Została ona niem al w całości przedrukow ana z m eldunków  n ade­
słanych do cen trali szwedzkiej E. Oxenstierny. Zamieszczono w  niej sp raw o­
zdanie w ysłann ika  króla  szwedzkiego, sekreta rza  hr. Königsm arcka, k tó re  ten  
złożył 7 kw ie tn ia  w  W arszawie ks. Adolfowi Janow i. Znalazły się tam  w ia ­
domości o losach K arola  Gustaw a i jego arm ii pod Sandom ierzem , zdobyciu 
tego m ias ta  przez Lubomirskiego, rzekomo „przez niecne p rak ty k i jezuitów”, 
w ysadzeniu zam ku sandomierskiego w pow ietrze i słynnej potyczce króla 
szwedzkiego z Czarnieckim pod N isk ie m 43. D rugim  spraw ozdaniem  jest re ­
lacja  sekretarza  królewskiego M. Philippsona przesłana 11 kw ietn ia  z W ar­
szawy do prezydenta  k am ery  w  M alborku G. A. Rehnschiölda. Opisuje w  niej 
au tor przebieg b itw y  pod W arką 7 kw ietnia, gdzie Szwedzi wobec ogromnej 
przewagi Czarnieckiego i Lubomirskiego „musieli w  końcu ra tow ać się ucie­
czką”, obrazuje w  sugestyw nych barw ach  zwycięskie „przebicie” się arm ii 
K aro la  G ustaw a spod Sandom ierza do W arszaw y. Gazeta przynosi też  w ia ­
domości z T orunia i E lbląga o stłum ieniu  „rew olty  polskiej” na  Mazurach
1 Pom orzu 44.

Na korespondencjach nadesłanych do centrali m alborskiej oparte  były 
b iu le tyny  drugiego w  kolejności num eru  „W ahrhafftiger B erich t”. Z aw ierały  
one m iędzy innym i doniesienia o rozmowach szwedzko-rosyjskich w  Moskwie, 
zajęciu przez oddziały polskie Bydgoszczy i grabieżach dokonanych w  jej oko­

n ia e  V ice  C a n c e la r iu m ,  I l lu s t r i s s im u m  D n . H ie ro n y m u m  R a d z ie v sk y ,  W a rs a v ia  E lb in g a m  n u p e r  
a b e u n te m ” , b .m .w .r .  [E lb ląg  1656]: B P A N G d  N1 190, a d l.  212; i n n e  w y d a n ia :  A . P rz y b o ś ,  op. 
c it .,  n r  243 (po szw ed zk u ),  n r  248 (po h o le n d e r s k u ) ;  A. K e r s te n ,  C h ło p i  p o l s c y  w  w a l c e  z  n a ­

j a z d e m  s z w e d z k i m ,  s. 150, p rz y p .  46, p o d a je ,  że  d r u k  t e n  u k a z a ł  się  t e ż  w  w e r s j i  n ie m ie c k ie j .  
P rz y p u sz c z a ć  m o żn a , że w y d a n o  go w  E lb lą g u .

42 R A , E x t r a n e a ,  n r  143. „ E x t r a c t  S c h re ib e n s  a u s  K ö n ig s b e rg  v o m  8 A p r i l  N e w e n  s ty ls  
A n n o  1656” . T o ż  w  d r u k u  „ E x t r a c t  S c h r e ib e n s  a u s  K ö n ig s b e rg  v o m  8. A p r i lis  N e w e n  S ty ls .  
A n n o  1656” , [A. C o re lle n ,  E lb lą g  1656]: B P A N G d  N1 100, a d l.  26. T o sa m o  p o d  n iec o  in n y m  
ty tu łe m :  „ B e a n tw o r tu n g  E in e s  S c h re ib e n s  a u sz  D an tz ig , v n d  d e re r  d a s e lb s t  s p a rg i r t e n  v n d
z u m  D r u c k  b e f ö r d e r t e n ---------- L ä s te r - u n d  L ü g e r h a f f te n  Z e i tu n g e n .  D e  d a to  K ö n ig s b e rg  d e n
18. A p r i l  1656” , b .m .w .r .  [1656]: B ib lio te k a  M u z e u m  C z a r to ry s k ic h  w  K ra k o w ie  (dale j BM Cz); 
p o r .  a n a liz ę  w ia d o m o ś c i  w  g a z e ta c h  g d a ń s k ic h :  A . K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r n i e c k i ,  s. 270, p rzy p .  
85.

43 P ra w d z iw o ś ć  p rz e k a z u  o b i tw ie  p o d  N is k ie m  p o tw ie rd z a  A . K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r ­

n i e c k i ,  ss. 279—280.
44 „ W a r h a f f t ig e r  B e r ic h t  d e s se n  w a s  jü n g s th in  in  P o h le n  s ic h  z u g e tr a g e n .  G e d r u c k t  zu 

E lb in g , b e y  A c h a tz  C o re lle n  Im  J a h r  1656” (рог. K . Z a w a d z k i ,  op . c it .,  n r  640). Z a w ie ra :  
„ E x t r a c t  S c h re ib e n s  A u s  W a rs c h a u  v o m  28. M a r t i j  S t .  V et.  1656” ; ( toż  w :  R A , E x t r a n e a ,  n r  143, 
„ W a r s c h a u  d e n  28. M a r t i j  S t.  V e t .” ); „ E in  a n d e r s  a u s  W a rs c h a u  v o m  1—11 A p r i l  1656” ; ( toż  w : 
RA , E x t r a n e a ,  n r  143; „ E x t r a c t  S c h re ib e n  a u sz  W a rs c h a u  D e n  1/11 A p r i l  Ao 1656 v o n  H . S e c re -  
t a r  P h i l ip s o n  a n  H. C a m m e r p re s id e n t  R e h n s c h ild t ) ;  „ E x t r a c t  S c h re ib e n s  a u s  T h o r n  v o m  6—16 
A p r i l  1656 T h o r n  16 IV  1656” ; (toż  w :  R A , E x t r a n e a ,  n r  143, „ E in  a n d e r s  a u sz  T h o r n  v o m  7—17 
A p r i l  1656” ); „ A u s  E lb in g  d e n  10—20 A p r i li s .  A n n o  1656” . J a k o  w a ż n e  ź ró d ło  h i s to ry c z n e  g a z e tę  
w y k o r z y s ta ł  A. K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r n i e c k i ,  ss. 282—285. S p ra w o z d a n ia  z 7 i 11 k w ie tn ia  z n a ­
laz ły  s ię  też  w  s z cz e c iń sk ie j  g a z ec ie  s e r y jn e j  „ G la u b w ü r d ig e r  B e r ic h t :  W as  m a s z e n  d ie  S ta d t  
S a n d o m i e r s ----------- ” , k t ó r e j  d o k ła d n y  t y tu ł  p o d a je  К .  Z a w a d z k i,  o p . c it .,  n r  582,
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licy, spaleniu Swiecia przez Szwedów „z powodów czysto w ojskow ych”, po­
tyczce Polaków  pod Toruniem  i gotowości arm ii b randenbursk ie j do w y s tą ­
pienia przeciwko Polsce 45.

Następne z zachowanych gazet serii elbląskiej pochodzą dopiero z czerw ­
ca, lipca i sierpnia  1656 r. Dwie spośród nich nie są ak tua ln ie  dostępne w  Po l­
sce i dlatego trudno  ustalić  ich zawartość. Gazety te w ykorzystał jednak 
A. K ersten. P ierw sza zaw iera Kopię l istu  oficera polskiego z 20 czerwca 1656 
roku. Je s t  to najpraw dopodobniej sfingowana wypowiedź rzekomego szlach­
cica polskiego na tem at k ry tycznej sy tuacji m ilita rnej Polski w  przededniu  
odzyskania W arszaw y przez w ojska polskie 1 lipca 1656 r.46. D ruga dotyczy 
oblężenia W arszaw y przez Ja n a  Kazim ierza i przygotow ań polskich do odpar­
cia zbliżającej się arm ii szwedzkiej 47.

O dobrej o rientacji periodyku elbląskiego mogą świadczyć choćby kores­
pondencje p rzesyłane z k w a te ry  polowej w ojsk szwedzkich i b ra n d en b u r­
skich w  Nowym Dworze w  czasie koncentracji sił zbrojnych na  przedpolach 
W arszawy w czerwcu i lipcu 1656 r. Na łam ach piątego, w edług naszej n u ­
meracji, „W ahrhafftiger B erich t” opublikow ano re lację  — diariusz, w  k tórej 
przedstawiono m arszru tę  pierwszego i drugiego rzu tu  w ojsk szwedzkich 
z Torunia  dla uchwycenia p rzepraw y przez Bug i N arew  w raz  z opisem p rzy ­
gotowań taktyczno-inżynieryjnych i działań podjazdowych na Mazowszu i w o­
kół W arszawy. O bejm ują  one okres od 14 do 25 czerwca, jakkolw iek  relacja 
m iała  być w ysłana  z Nowego Dw oru 21 c ze rw ca4S. W  gazecie znalazły się 
ponadto doniesienia o porozumieniu szw edzko-brandenburskim , mobilizacji 
a rm ii b randenbursk ie j i nadchodzących posiłkach z Pom orza Z achodn iego49.

Rzecz ciekawa, że w  szóstym num erze „W ahrhafftiger  B erich t” p rzed ru ­
kowano in extenso aż 3 b iu le tyny  z num eru  piątego. Są to doniesienia z No­
wego Dworu, Gdańska i E lbląga. Widocznie redakcja  nie m iała  innych  w y ­
starczających m ateria łów  do zapełnienia szpalt, w ydanej w  przyśpieszonym 
tryb ie  gazety. Relacja z Nowego Dworu m a praw idłow ą datę 30 czerwca. J e ­
dnocześnie skorygowano inne m ylne daty, k tó re  odpow iadają chronologii w y ­
darzeń. Z najświeższych m ateria łów  zamieszczono bowiem nadzwyczajną re la ­
cję nadesłaną z Torunia. Dotyczyła ona okoliczności zajęcia W arszawy przez

45 R A , E x t r a n e a ,  n r  143, „ C o p ia  S c h r e ib e n s  a u s  R e v e l  6/16/IV; A u s  K ö n ig s b e rg  v o m  
14/24/1V; T h o r n  18/28/IV; E lb in g  17/27/IV; to ż  w :  „ W a h r h a f f t ig e r  B e r ic h t  D e sse n  w a s  jü n g s th in  
in  P r e u s s e n  u n d  ä n d e r n  b e n a c h b a r te n  O r te n  s ic h  z u g e t r a g e n ” , b .m .w .r .  [A. C o re lie n ,  E lb lą g  
1656). Z a w ie ra :  „ A u sz  R e v e l  v o m  6—16 A p r i l  1656; A u sz  T h o r n  8—18 A p r i l ;  A u s  G r a u d e n tz  
v o m  13—23 e ju s d e m ;  A u s  G o lb e  v o m  13—23 g e s c h r ie b e n ;  A u s  K ö n ig s b e rg  v o m  11—21 A p r i l ;  
E in  a n d e r s  a u s  K ö n ig s b e rg  14—24; A u s  E lb in g  v o m  17—27 IV ” : рог. K . Z a w a d z k i,  op . c it., 
n r  6-32; g a z e tę  w y k o r z y s ta ł  te ż  A . K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r n i e c k i ,  s. 288, p rz y p .  19.

46 „ W a h r h a f f t ig e r  B e r ic h t ,  d e s se n  w a s  j ü n g s t h in  i n  P o le n ,  P r e u s s e n  u n d  b e n a c h b a r te n  
O r t e n  s ic h  z u g e tr a g e n  A . 1656” , b .m .w .r .  [A. C o re lle n , E lb lą g  1656]: B ib lio te k a  K ró le w s k a  w  
S z to k h o lm ie  (d a le j  B K Sz), n r  528; p o r .  A. K e r s te n ,  C h ł o p i  p o lsc y  u? w a l c e  z  n a j a z d e m  s z w e d z ­

k i m ,  s. 179.
47 „ W a h r h a f f t ig e r  B e r ic h t ,  d e s se n  w a s  j ü n g s th in  in  P r e u s s e n ,  w ie  a u c h  in  P o le n  u n d  

b e n a c h - b a r e t e n  O r te n  s ic h  z u g e tr a g e n .  A . 1656,”  b .m .w .r .  [A. C o re lie n , E lb lą g  1656]: K B S z  
n r  539; p o r .  A . K e r s te n .  C h ło p i  p o l s c y  w  w a l c e  z  n a j a z d e m  s z w e d z k i m , s. 167.

48 O p is  t y c h  d z ia ła ń , c h o ć  b a rd z ie j  szczeg ó ło w y , je s t  z g o d n y  z u s ta le n ia m i  s .  H e rb s ta ,  
T r z y d n i o w a  b i t w a  p o d  W a r s z a w ą  28— 30 V I 1 1650 r. w :  W o j n a  p o l s k o - s z w e d z k a  1653— 1660, W a r ­
s z aw a  1973, ss. 299—301.

49 „ W a h r h a f f t ig e r  B e r ic h t ,  D e sse n  w a s  jü n g s t h in  in  P o le n ,  P r e u s s e n  u n d  b e n a c h b a r e te n  
O r te n  s ic h  z u g e tr a g e n .  A n n o  1656” , b .m .w . [A. C o re lle n , E lb ląg ] .  Z a w ie ra :  „ A u s  d e m  S c h w e d i­
s c h e n  F e ld la g e r  b e y  N o v o d w o r  d e n  21. J u n i j ;  A u s  K o p e n h a g e n  v o m  14—24 J u n i j ;  A u s H o l­
la n d  d e n  28. J u n i j ;  E x t r a c t  S c h r e ib e n s  a u s  T h o r n  v o m  2. J u l i j ;  A u ss  E lb in g  v o m  8. J u l i j ;  
A u s  K ö n ig s b e rg  v o m  3, J u l i j ” : p o r .  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  n r  641,
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króla  polskiego 1 lipca. W ydarzenie to trzeba było szybko w jakiś sposób 
usprawiedliwić. Opanowanie stolicy Polski tłumaczono przede w szystkim  licze­
bną przew agą polskich sił .zbrojnych, k tó re  m iały  wynosić aż 60 tys. żołnie­
rzy 50. Pisano, że kom endant W arszawy, m arszałek  polny A. W ittenberg  z m a­
leńkim  garnizonem  odparł zwycięsko wiele szturmów, położył k ilka  tysięcy 
Polaków „ trupem ”, walcząc aż do całkowitego w yczerpania się amunicji. Do­
piero wówczas przekazał m iasto na  w a runkach  honorowej kap itu lacji i opu­
ścił W arszawę w raz  z całą załogą, udając się do głównej k w atery  w ojsk 
szwedzkich. Z re lacji w ynika, że w  E lblągu nie wiedziano jeszcze o in te rn o ­
w aniu  W ittenberga i innych jego współpracowników. W szystko to dowodzi, 
iż była to rzeczywiście pierwsza wiadomość o u tracie  W arszaw y i że gazeta 
m iała ch arak te r  w ydania  nadzwyczajnego 51.

Zresztą już w  następnym  num erze „G ründlicher, eigentlicher B erich t” 
in form ator toruński, powołując się na  swoją poprzednią korespondencję, n a ­
desłał dalsze wiadomości na tem at zdobycia W arszawy 52. Potw ierdza to e lb lą ­
ską prow eniencję poprzedniej gazety. W swoim doniesieniu z 8 lipca opisał 
on w niezwykle ba rw n y  sposób słynny bu n t ochotników, znany z wielu opra­
cowań i przekazów pam iętn ikarskich , podczas podpisyw ania w arunków  kap i­
tu lac ji W arszawy. W spomniał między innymi, że pod Czarnieckim  zabito ko ­
nia, że życiu pozostałych dowódców polskich zagrażało poważne niebezpie­
czeństwo. Relacjonował, że ten  n iespo tykany  bu n t „hołoty” uśm ierzył dopie­
ro osobiście król J a n  Kazim ierz i to za cenę 40 tys. zł., k tó rą  zmuszony był 
jej od razu wypłacić. W gazecie zamieszczono też dalsze spraw ozdanie z No­
wego Dworu, inform ujące o przybyciu 8 lipca pod W arszawę K arola  Gustawa 
w raz  z pozostałą arm ią szwedzką. Z Królewca natom iast zawiadam iano, że 
pod W arszawę w yruszył także na czele swoich doborowych w ojsk elektor 
b randenbursk i F ry d e ry k  W ilhelm. W śród innych wiadomości donoszono o w a l­
kach partyzanckich  na  Żmudzi i m isji m ediacyjnej dyplom atów francuskich 
d ’A vangoura  i de Lum bresa  53.

Dalszą w  kolejności gazetą, a ósmą w edług naszej num eracji, jest „W ahr- 
ha fftiger Bericht Von der Niederlage vor Tykoczyn”. Opublikowano w  niej 
kopię listu Bogusława Radziwiłła o zlikw idowaniu długotrw ałego oblężenia 
Tykocina i odpędzeniu spod tego m iasta pospolitego ruszenia M azurów i Pod- 
lasian 13 lipca 1656 r. W doniesieniach z Gdańska i E lbląga pisano o dalszych

50 W  rze c z y w is to śc i  P o la c y  d y s p o n o w a l i  a rm ią  36—40 ty s .  lu d z i:  p o r .  S. H e rb s t ,  op. c it .,  
S. 304.

51 „ W a h r h a f f t ig e r  B e r ic h t .  D e sse n  W a s  s ic h  j ü n g s t e n  in  P o h le n  u n d  P r e u s s e n  z u g e tr a g e n .
V n d  s o n d e r l ic h  W ie  I h r  K ö n ig l .  M a je s tä t  v o n  P o h le n  d ie  S t a d t  W a rs c h a w  e r o b e r t  h a b e n .
Im  J a h r  1656” , b .m .w . [A. C o re lle n , E lb ląg ] .  Z a w ie ra :  „ A u s  d e m  S c h w e d is c h e n  F e ld la g e r  bey  
N o v o d w o r ,  v o m  30 J u n i j ;  A u s  D a n tz ig ,  v o m  10 J u l i j ;  E lb in g ,  v o m  11. d i t t o ;  E x t ra c t -S c h r e ib e r .  
a u s  T h o rn ,  b e la n g e n d e  d ie  Ü b erg ab e  d e r  S t a d t  W a rs c h a w ” : p o r .  K . Z a w a d z k i,  o p . c it .,  n r  
639 o r a z  d r u k  sz w e d z k i  n r  632.

52 „ G rü n d l ic h e r ,  e ig e n t l i c h e r  B e r ic h t ,  D e sse n  w a s  j ü n g s th in  in  P o le n ,  P re u ss e n ,  L ie f -  
f la n d  s ic h  z u g e tr a g e n .  A n n o  1656” , [A. C o re lle n , E lb ląg ].  Z a w ie ra :  „ A u s  R e v e l  17—27 J u n i j ;  
T h o r n  d e n  8. J u l i j  s ty l .  N . (w : R A , E x t r a n e a ,  n r  143, T h o m  8 V II  1656” ); A u ss  d e m  K ö n ig l ic h e n  
S c h w e d is c h e n  F e ld t  L a g e r  b e y  N o v o d w o r  d e n  28 J u n i j  — 8 J u l i i  (w : RA , R ig s re g i s t r a tu r e t  1656, 
ss. 869—870. D o  E. O x e n s t ie r n y  2 8 V I /8 V II) ;  K ö n ig s b e rg  d e n  l  J u l i i  s ty l ,  v e te r . . . ,  E in  a n d e r s
a u s  K ö n ig s b e rg  d e n  14. J u l i i ;  A u s  M e m e l v o m  10. J u l i j ” . K . Z a w a d z k i ,  op . c it .,  n r  588 za licza
d r u k  d o  o f ic y n y  A. K o re la .

53 B u n t  o c h o tn ik ó w  w  W a rs z a w ie  p o tw ie r d z a ją :  A . K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r n i e c k i  s. 303, 
k t ó r y  w y k o r z y s ta ł  w /w  g a z e tą ;  J .  W e g n er ,  W a r s z a w a  w  l a t a c h  p o t o p u  s z w e d z k i e g o  1655—1657, 
W ro c ła w  1957, ss. 93—95; L . K u b a la ,  W o j n a  s z w e d z k a  w  r. 1655 i  1656, L w ó w —W a rs z a w a  (1913], 
8, 345. P o tw ie rd z e n ie  z n a jd u ją  te ż  p o z o s ta łe  w y d a rz e n ia  o p isa n e  w  gazec ie .
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losach załogi szwedzkiej w  W arszawie, k tó ra  w  asyście eskorty polskiej do­
ta rła  po w ielu niebezpieczeństwach do Torunia. Z oburzeniem  podkreślano, 
że nie przybyli ani W ittenberg, ani inni dowódcy wojskowi, ponieważ w brew  
um owie kapitu lacyjnej, a naw et w brew  stanow isku kró la  polskiego, są oni 
nadal p rzetrzym yw ani w  stolicy Polski. Zresztą Polacy dopuścili się jeszcze 
innych czynów godnych najwyższego potępienia, zniew ażając i rabu jąc  f ra u ­
cym er szwedzki w  drodze do Prus. Zaznaczono, że przedwczesna jest więc 
radość gdańszczan i ich dziękczynne uroczystości. Szwedzi i B randenburczycy 
zdobędą W arszawę ponownie, gdyż są już przygotow ani do zadania ostatecz­
nego ciosu narodowi, k tó ry  łam ie podpisane przez siebie po rozum ien ie5i.

Na tem at słynnej trzydniow ej b itw y pod W arszawą, a konkre tn ie  jej 
odgłosów, zachowała się tylko jedna gazeta z te j  s e r i i55. Wiadomo, że klęska 
wojsk po lsko-litew sko-ta tarskich  w ostatnich dniach lipca 1656 r. rozniosła 
się szerokim  echem  w  Europie. Na przykład  gazety gdańskie, zresztą zgodnie 
z oficjalnym  stanowiskiem  dw oru polskiego, p rzedstaw iły  bitw ę jako nieroz­
strzygniętą, w  k tó re j żadna ze stron  nie uzyskała decydującej przewagi. 
W tym  też kontekście gdańszczanie zrelacjonowali jej przebieg w  „Einkom ­
m ender und  gewisser B ericht Ausz W arschaw, Wie es Mit den scharffen 
Krieges-A ctionen B eyder A rm een”, gdzie uzasadniali ob iek tyw ne w arunk i 
wycofania się a rm ii polskiej na drugi brzeg W isły w  dniu  30 l ip c a 5*. G a­
zeta gdańska doczekała się ciętej odpraw y ze s trony  elbląskiego „G ründlicher 
W arhafftiger B erich t”. W korespondencji nadesłanej 22 sierpnia  z Królewca, 
a zaty tu łow anej „Copia E x trac t Schreibens aus Königsberg”, au tor wskazał 
bezbłędnie ty tu ł w spom nianej gazety gdańskiej, k iedy  pisał: „wie sehr sich 
auch der Z eitungsschreiber von gedachter Schlacht, oder w ie e r  rede t von 
d e n  s c h a r f f e n  K r i e g s  a c t i o n e n  b e y d e r  a r m e e n  w i n d e t ” 
(podkr. W. M.). Wywołało to z kolei żywą reakcję  gdańszczan. Na łam ach 
„Extrac t von a lle rhand  E inkom m enden Z eitungen”, w  rzekom ej korespon­
dencji z Lubeki z 1 września, wskazano jednoznacznie na ty tu ł  a rtyku łu  
e lb ląsk iego57. Stwierdzono mianowicie, „das der E l b i n g i s c h e  Z e i -  
t u n g s  S c h r e i b e r  u n te rm  Schein eines Schreibensz [podkr. W. M.], ü b er 
das jenige so etw a zu Dantzig von dem letz ten  zwischen Polen  und  Schw e­
den gehaltenen  Treffen  gedrucket w o rd en ” usiłował podważyć prawdziwość

54 „ W a h r h a f f t ig e r  B e r ic h t  V o n  d e r  P o h le n  N ie d e r la g e  v o r  T y k o c z y n ,  V n d  W as  s o n s te n  
D e n c k w ü rd ig e s  in  S c h w e d e n ,  P o h le n ,  L ie f f la n d ,  P re u s s e n ,  jü n g s th in  s ic h  b e g e b e n .  A n n o  1656” . 
b .m .w . [A. C o re lle n , E lb ląg ].  Z a w ie ra :  A u s  S to c k h o lm  d e n  21—31 J u n iJ  (I); S t a rg a r d  d e n  9—19 
J u l i j ;  C o p ia  H e r r n  B o g is la v  R a d z iw ils  F ü r s t .  G n a d e n  S c h re ib e n s  v o m  17. J u l i i ;  D a n tz ig  d e n  
18. J u l i i ;  A u s  E lb in g  d e n  22. J u l i i ” . K . Z a w a d z k i ,  op . c it .,  n r  643 za licza  g a z e tę  d o  d r u k ó w  
A. K o re la .  R z e k o m e  o b r a b o w a n ie  i z n ie w a ż e n ie  f r a u c y m e r u  n a  s z k u ta c h  s p ła w ia n y c h  d o  obo zu  
s z w e d z k ie g o  b y ło  o czy w iśc ie  n ie p r a w d ą ,  g d y ż  s a m  K a r o l  G u s ta w  d z ię k o w a ł  za  g rze c z n o ść  
i  u s łu ż n o ść  p o lsk ie m u  k o n w o jo w i :  p o r .  j .  W e g n e r ,  op . c i t . ,  s. 105.

55 „ G r ü n d l i c h e r  W a h rh a f f t ig e r  B e r ic h t ,  D e sse n  W a s  J ü n g s th in  in  P o h le n ,  L ie f f la n d  u n d  
P re u s s e n  s ic h  m e rc k lic h e s  z u g e tr a g e n .  A n n o  1656” [A. C o re lle n ,  E lb ląg ] .  Z a w ie ra :  „ A u sz  R ev e l  
d e n  21—31 J u l i j ;  A u s  T h o r n  d e n  8—18 A u g u s t i ;  A u s  K ö n ig s b e rg  d e n  12—22 A u g u s t i;  C o p ia  
E x t r a c t  S c h re ib e n s  a u s s  K ö n ig s b e rg  v o m  12—22 A u g u s t i ;  A u s  d e m  S c h w e d is c h e n  L a g e r  b ey m  
H a u p t  d e n  12—22 A u g u s t i;  E lb in g  d e n  11—21 A u g u s t i” . K . Z a w a d z k i ,  op. c it .  n r  591 k w a l i f i ­
k u j e  g a z e tę  d o  d r u k ó w  A . K o re la .

56 „ E in k o m m e n d e r  u n d  g e w is se r  B e r ic h t  A u sz  W a rs c h a w , W ie  e s  M it  d e n  s c h a r f f e n  
K r ie g e s -A c t io n e n  B e y d e r  A rm e e n  A u f f  P o h ln is c h e r  u n d  S c h w e d is c h e r  S e i te  a b g e la u f fe n .  A m
28. u n d  29. J u l i i .  A n n o  1656” . {D. F .  R h e te ,  G d a ń sk ] ,  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .  n r  550 za licza  g a ­
z e tę  d o  d r u k ó w  g d a ń sk ic h .

57 „ E x t r a c t  V o n  a l l e rh a n d  E in k o m m e n d e n  Z e i tu n g e n ,  A u s  u n te r s c h ie d n e n  O r te n  W as  h in  
u n d  w ie d e r  d e n c k w ü rd ig e s  n e w l ic h e r  Z e i t  v o rg e la u f f e n .  A n n o  1656, b .m .w . |D . F .  R h e te , 
G d a ń sk ]  : p o r .  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  n r  559 b e z  u s ta le n ia  m ie jsc a  w y d a n ia .
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doniesień gdańskich. Je s t  to w ażki dowód iden tyfikacy jny  pozwalający na 
bezbłędne zakwalifikow anie tej gazety do serii elbląskiej. Gdańszczanie za ­
rzucali elblążanom, że n aw et w ogłoszonym tekście m odlitw y dziękczynnej 
z okazji w iktorii w arszaw skiej „Form ula r” sfałszowali praw dziw y obraz p rze­
biegu bitw y, dodając, iż w śród poległych znaleziono ciało litewskiego he tm ana  
polnego W acława Gosiewskiego. Poza tym  elblążanie, w  innej gazecie, zam ie­
ścili wiadomość, że podczas b itw y  dostał się do niewoli król J a n  Kazimierz. 
W „G ründlicher W arhafftige r B erich t”, w  depeszy toruńsk iej z 18 sierpnia, 
odwołali to doniesienie, pisząc, że rozgłosił je jakiś czeladnik aptekarski. Za 
karę  m iano go posadzić n a  ośle i obwozić po mieście z napisem  na plecach 
z jednej strony  „Nova”, a z drugiej „Newe Z eitung” 58. Ja k  z tego w ynika  
„w ojna prasow a” m iała istotnie niezwykle ostry  przebieg. Świadczy to ró w ­
nież o tym , że doniesienia prasow e śledzono na bieżąco i chętnie je czytano.

O statn ią  dostępną gazetą z tej serii jest „G ründlicher und W arhaffte r 
Bericht, Wie der Pohlanischer C ron-Schw erd träger” . Ogłoszono w  niej d ia­
riusz  o zwycięstwach odniesionych przez gen. W irtza nad  oddziałami starosty 
nowomiejskiego F. Dembińskiego w  początku czerwca pod Mogiłą oraz 22 l ip ­
ca i 10 sierpnia  1656 r. nad  pospolitym  ruszeniem, pod dowództwem  m ieczni­
ka  koronnego M. Zebrzydowskiego, pod Tyńcem  69.

Poza w spom nianą serią  w ydano w  E lblągu kilka  nadzw yczajnych, ob­
szernych relacji o ba ta lii  warszaw skiej. Są to: „Eygentliche und  um bständli-
c h e -----------R ela tion” 60, „Letzte noch gründlichere, a u s f ü h r l ic h e r e -------------
R elation” 61 i cy tow any już „Form ular” . Relacje te  znane są historykom  (po­

58 „ F o r m u la r  W ie  in  d e n  K i r c h e n  d e s  K ö n ig l ic h e n  th e i l s  P r e u s s e n ,  s t r a c k s  n a c h  v e r ­
r ic h t e t e m  v o r m i t tä g ig e n  G o t te s d ie n s te  n e c h ts k o m m e n d e n  S o n ta g ,  w e lc h e r  i s t  d e r  9. n a c h  T r i ­
n i ta t is ,  D ie  D a n k s a g u n g e  V o r  d ie  jü n g s t  d e n  18/28, 19/29, 20/30 J u l i i  D u r c h  I h r e  K ö n ig l .  M a y tt .  
zu  S c h w e d e n  u n d  I h r e  C h u r f ü r s t l .  D u rc h l .  w ie d e r  d e n  K ö n ig  v o n  P o h le n  e rh a l te n e  v ic to r ie ,  
v e r r i c h t e t  u n d  n a c h  b e s c h r ie b e n e s  v o n  d e n  C an tzein , a b g e le s e n  w e r d e n  so ll te ,  A n n o  1656” , 
b .m .w . [A. C o re lle n ,  E lb lą g ] .  K . Z a w a d z k i,  o p . c it .,  n r  557 n ie  u s ta l a ją c  m ie j s c a  w y d a n ia  
s łu sz n ie  z a k w a l i f ik o w a ł  t e n  d r u k  do  g a z e t  u lo tn y c h .  N ie  w ia d o m o  j e d n a k ,  d lac z e g o  in n y c h  
teg o  r o d z a ju  d r u k ó w  o z d e c y d o w a n ie  in fo r m a c y jn o -p r o p a g a n d o w y m  c h a ra k t e r z e  p ra so w y m , 
ja k  n a  p r z y k ła d  w y sz c z e g ó ln io n y c h  w  p rz y p is a c h  n r  40, 41 i  in n y c h ,  n ie  u m ie ś c ił  w  s w o je j  
b a rd z o  c e n n e j  b ib l io g ra f i i .

59 „ G r ü n d l i c h e r  v n d  W a h rh a f f t e r  B e r ic h t  W ie  d e r  P o h ln is c h e r  C r o n - S c h w e r d tr ä g e r  d e n  
31. J u l i i  1656 v o r  C r a k a w  v o n  d e m  G o u v e r n e u r  d a s e lb s te n  g ä n tz l ic h  r u in i r t  v n d  g e sch la g e n  
w o rd e n ,  m i t  B e y g e f ü g te r  L is ta  d e r j e n ig e n  V Ö lcker w e lc h e  b e y  d e m  C r o n - S c h w e r d tr ä g e r  im  
L a g e r  g e w e s t.  A n n o  1656” , b .m .w . [A. C o re lle n ,  E lb lą g ] .  Z a w ie ra :  „ E x t r a c t  S c h re ib e n s  a u sz  
C r a k a w  v o m  2. A u g u s t i  s t .  v .  A n n o  1656; L is ta  d e r  j e n ig e n  V Ö lcker w e lc h e  b e y  d e n  C ro n -  
s c h w e r d t r ä g e r  d e n  31 J u l i i  im  L ä g e r  g e w e se n :  p o r .  K . Z a w a d z k i,  o p . c it .,  n r  590. P rz e b ie g  
o p isa n y c h  w y d a r z e ń  j e s t  n a  o gó ł zg o d n y  z u s ta le n ia m i  L . S ik o ry ,  S z w e d z i  i  S i e d m i o g r o d z i a -  

n ie  w  K r a k o w i e  1655—2657, K r a k ó w  1908, „ B ib lio te k a  K r a k o w s k a ” , n r  39, ss. 76—85.
60 „ E y g e n t l i c h e  u n d  u m b s tä n d l ic h e  R e la t io n  W ie I h r e  K ö n ig l .  M a y tt .  z u  S c h w e d e n  u n d  

I h r e  C h u r f .  D u r c h l .  z u  B r a n d e n b u rg  d ie  g a n tz e  P o ln is c h e  M a c h t  u n t e r  J o h a n  C a s im irn  
K ö n ig  v o n  P o h le n ,  n a c h  d r e y tä g ig e n  G e fe c h te  E r s t  a u c h  a l l e n  j h r e n  v o r th e i l e n  u n d  S c h a n -  
tz e n  m it  G e w a lt ,  u n d  a ls z d a n n  a u sz  d e m  f r e y e n  F e ld e  g e s c h la g e n ;  D e sz g le ic h en  w ie  V n d  a u f f  
w a s  A r t  u n d  W e y se  D ie  R e s id e n tz  W a rs c h a w  v o n  d e n  S c h w e d is c h e n  u n d  C h u r f ü r s t l .  v ö l c k e r n  
w ie d e ru m b  b e s e tz t  w o r d e n .  A n n o  1656”  [A. C o re lle n ,  E lb lą g i :  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  
n r  546 (bez lo k a liza c ji)  i  n r  544 (w  j ę z y k u  szw ed zk im ). D r u k  t e n  zam ie sz c z a  W . A r n d t ,  E i n e  

s c h w e d i s c h e  R e l a t i o n  ü b e r  d i e  S c h l a c h t  v o n  W a r s c h a u ,  w :  Z e i t s c h r i f t  d e r  H is to r i s c h e n  G e se ll­
s c h a f t  f ü r  d ie  P r o v in t z  P o s e n ,  1866, ss. 390—392; zob. też :  S. H e rb s t ,  op. c it .,  s. 298; r e l a c ję  
p r z y ta c z a  te ż  A . R iese , D ie d re i t ä g ig e  S c h la c h t  b e i  W a rs c h a u  28, 29 u n d  30 J u l l i  1656 J a h re ,  
B r e s la u  1870, B e ila g e  1, ss. 198—201, lec z  po d  n ieco  z m ie n io n y m  ty tu ł e m  (p o r. K . Z aw ad zk i ,  
o p . c it .,  n r  545). Z a ró w n o  R iese  j a k  i  A r n d t  n ie  z w ró c il i  u w ag i,  że  j e s t  to  je d n a  i ta  s a m a  
r e la c ja ,  r ó ż n ią c a  s ię  m a ło i s to tn y m i  sz cz e g ó łam i i z m ia n a m i s ty l is ty c z n y m i.

61 „ L e tz te  n o c h  g rü n d lic h e re ,  a u s z f ü h r l i c h e r e  A u sz  d e m  K ö n ig l .  S c h w e d is c h e n  F e ld la g e r  
be y  P r ä g e  v o m  24 J u l i j  — 3 A u g u s t i  e in g e la n g te  R e la t io n  W as  z w is c h e n  J h r .  K ö n ig l .  M a y tt .



Prasa elblqska  w latach ,,potopu" 15

za „Form ular”) i dlatego n ie  będę om aw iał ich treści. T w ierdzi się naw et, że 
napisano je na  w yraźne polecenie K arola  Gustawa, choć nie um iano ustalić 
miejsca ich d ru k u  62. Można jedynie dodać, że radca państw a baron G. Bjölke, 
w łaśnie z E lbląga wysłał 11 sierpnia  1656 r. odpis „Eygentliche und um b-
s t ä n d l i c h e -------------- R ela tion” na ręce e lektora saskiego Ja n a  Jerzego II do
Drezna 63. Stąd wniosek, że re lacje  owe przesyłano z obozu szwedzkiego n a j ­
pierw do cen trali w Elblągu, skąd następn ie  wysyłano je w  form ie powielonej 
kopii lub d ruku  do dalszego rozpowszechniania. O tym, że ukaza ły  się one 
w oficynie elbląskiej przekonuje  nas przede w szystkim  użycie uszkodzonej 
czcionki antykw ow ej dużej lite ry  «А». Ma ona defekt w górnej lew ej części 
i w ystępuje  na  k a rtach  ty tu łow ych  w spom nianych re lacji w  w yrazach  «Re­
lation» i «Formular». Taki sam  defek t an ty k w y  «A» spo tykam y w w yrazie 
«Relation» w ty tu le  gazety Achacego K ore la  „Relation u b er die bey Wlosto- 
w itz” 64. Czcionki z podobnym  defek tem  nie  używano w  Szczecinie i w  K ró le ­
wcu. Je s t  to zatem  dowód pozwalający zakwalifikow ać owe re lacje  do w y ­
tw orów  produkcji d rukarsk ie j Achacego Korela.

W E lblągu w ydano też dwie inne re lacje  o bitw ie w arszaw skiej ogłoszone 
aż w trzech różnych edycjach pod ty tu łem  „A uszführlichte R elation w elcher
m a s s e n ----------- ”. R elacja pierw sza ukazała  się w  w ydaniu  A 65, natom iast
pierw sza i druga w  w ydaniach  В i C, w k tó rych  zamieszczono ponadto do­
datkow e wiadomości o przebiegu b itw y 66. To w łaśnie w w ydan iu  С znajduje  
się inform acja  o wzięciu do niewoli Ja n a  Kazimierza, co zostało sprostow ane 
n a  łam ach wspomnianego już „W ahrhafftiger B erich t”. Po tw ierdza to całkow i­
cie elbląską prow eniencję  i te j  re lacji 67. O tym , że w ydanie  В pochodzi także

zu  S c h w e d e n  u n d  J h r .  C h u r f .  D u rc h l .  z u  B r a n d e n b u rg  e in e s  T h e ils ,  u n d  D e m  K ö n ig e  u n d  
d e r  R e p u b l iq u e  i n  P o h le n  ä n d e r n  T h e ils ,  I n  e in e r  D r e y tä g ig e n  u n d  b lu t ig e n  S c h la c h t  bey  
d e m  S tä d t l e in  P r ä g e  g e g e n  W a rs c h a w  ü b e r  a n  d e r  W e ic h se l  g e le g e n  d e n  18—28, 19—29, 20—20 
J u l i i  A n n o  1656, s ic h  z u g e tr a g e n .  D e r  w a h r e n  W a rh e i ts  b e g ie r ig e n  W e lt  z u m  s ic h e rn ,  b e s tä n -  
d in g e n  N a c h r ic h t ,  w ie d e r  e in ig e  g e d ru c k te ,  e rd i c h te t e ,  u n v e r s c h a m b te  L ü g e n -Z e itu n g e n .  A n n o  
1656” . Ia . C o re l le n ,  E lb lą g ] :  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  op. c it .,  n r  608 (b.l.)  i  in n e  w y d a n ia  n r  609, 610]. 
T e k s t  z a m ieszcza  J .  G . D ro y s e n ,  o p . c it .,  ss. 112—123. W y k o rz y s ta ł  go  S. H e rb s t ,  o p . c it .,  
s. 298.

62 J .  G . D ro y se n ,  o p .  c it .,  ss. 5—15 n n .
63 W . A r n d t ,  o p . c it .,  s. 386 n ie  z n a ł  d r u k u ,  lecz  o r y g in a ln ą  r e l a c ję  p rz e s ła n ą  d o  D rezn a  

n a  p o le c e n ie  K a r o la  G u s ta w a ,  k t ó r a  z n a jd u je  s ię  w  A r c h iw u m  D re z d e ń sk im  p o d  p o z y c ją  
L o c . 9315.

61 Z ob . p rz y p .  35; p o r .  te ż  S. G ie rsz e w sk i ,  o p . c it .,  r y c .  71 i  88.
65 „ A u s z f l ih r l ic h e  R e la t io n  W e lc h e r  m a s s e n  I h r e  K ö n .  M a j.  z u  S c h w e d e n  n e b e n s t  d e ro  

C h u r l l .  D u rc h l .  z u  B r a n d e n b u r g  w ie d e r  D ie  g a n tz e  P o ln is c h e  u n d  L i t t a w is e h e  A r m e e n  zu 
s a m b t  d e n  T a r t a r n  v o r  e in e  t r e f f l ic h e  V ic to r ie  e r h a l te n  h a b e n ,  d e  d a to  T h o r n  d e n  26 J u l i i  
S t .  V. u n d  5. A u g .  S t .  N . A n n o  1656” , b .m .w . r .  [A. C o re lle n ,  E lb lą g ? ] :  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  
op. c it .,  n r  531 (w y d a n ie  A , b .l.). T e k s t  p r z y ta c z a  A . R iese , op. c it .,  B e i la g e  3.

66 „ A u s f l i r l ic h e  R e la tio n ,  W e lc h e r  m a s s e n  J h r e  K ö n ig l .  M a je s t.  z u  S c h w e d e n ,  N e b s t  
d e ro  C h u r f .  D u rc h l .  z u  B r a n d e n b u rg  W id e r  d ie  g a n tz e  P o ln is c h e  u n d  l i t ta u i s c h e  A rm e e n ,  
z u s a m b t  d e n  T a r ta r n ,  v o r  e in e  t r e f f l ic h e  V ic to r ie  e rh a l t e n  h a b e n ” , b .m .w .r .  {A. C o re lle n ,  
E lb lą g  1656): p o r .  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  n r  532, (w y d .  В. b .l.) .  Z a w ie ra  m .in .:  ,,T h o r n  d e n  26. 
J u l i i  5. A u g . 1656”  — p ie rw s z a  r e la c ja ;  ,.E x tr a c t  S c h r e ib e n s  a u s  d e r  V o r s ta d t  W a rs c h a u  v o m  
31. J u l i i  S t .  n .  1656” — d r u g a  r e la c ja ;  „ A u s  T h o r n  v o ro  27. J u l i i  S t .  v .  1656” . Z n a k ie m  ro z ­
p o z n a w c z y m  j e s t  f r a k t u r o w a  c z c io n k a  m a łe j  l i t e r y  «г» z  u r w a n y m  p r a w y m  g ó r n y m  u sz k ie m  
n a  k a rc i e  ty tu ło w e j  w  w y r a z a c h  «C h u rf .»  i  «D u rch l» . T ę  s a m ą  c z c io n k ę  s p o ty k a m y  n a  k a r ­
t a c h  ty tu ło w y c h  e lb lą s k ie j  „ P a r t i c u l a r  Z e i tu n g ”  i  n ie k tó r y c h  g a z e t  u lo tn y c h  (zob. 
p rz y p .  73 i 77).

67 „ A u s z f l ih r l ic h e  R e la t io n e n ,  W e ic h e rm a s se n  J h r  K ö n ig l .  M a je s t .  z u  S c h w e d e n ,  N e b e n s t  
d e ro  C h u r f .  D u rc h l .  z u  B r a n d e n b u rg :  W id e r  d ie  g a n tz e  P o ln is c h e  v n d  L i t t u a is c h e  A r m e e n  
z u s a m t  d e n  T a r ta r n ,  v o r  zw o  t r e f f l ic h e  V ic to r ie n  e r h a l te n  h a b e n .  A n n o  D eV M  C o L I te ” , 
[A. C o re lle n ,  E lb ląg ] 1656 (w y d . С: р о г . K . Z a w a d z k i ,  o p . c it . ,  n r  534 b .l.). Z a w ie ra  p o n a d to
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z Elbląga, przekonujem y się jednoznacznie z przekazu korespondenta  to ru ń ­
skiego datow anego 27 lipca w edług starego stylu. Pisze on mianowicie, że 
spełn iły  się przew idyw ania  redakcji, poniew aż chełpliw i Polacy zostali poko­
nani, a W arszawa ponownie zajęta.

Jakkolw iek  „W ahrhafftiger B erich t” zakończył swój żyw ot w 1656 r., to 
gazety u lo tne  ukazyw ały  się nadal w  Elblągu. Świadczą o ty m  liczne wzmian- 
k i w prasie  gdańskiej z la t  1657— 1659. Gazet tych jednak  zachowało się n ie ­
w iele i nie wszystkie m ożna z całą pewnością zaliczyć do w ydaw nictw  elb lą­
skich.

P ierw szą gazetą w ydaną  w  początku stycznia 1657 r. była „E xtrac t 
Schreibens An Ih re  Königl. Maytt. zu Schweden Von Hn. Obr. Aschenberg”, 
w  k tó re j zaw arto  opis klęski w ojsk Czarnieckiego pod Paw iow ą 3 stycznia e8. 
S ta ła  się ona przedm iotem  gwałtow nego a ta k u  ze s trony  gdańskiej „E x trao r­
d inär Z e i tu n g -------------- in  w elchen zu ersehen, wie sehr sich der Schwedische
A visen-Schreiber bem ühet, die W elt durch  allerley u n w arh aff te  Novellen zu 
v e rle iten ”. W skazując na  E lbląg napisano tam, iż „in dem  gantzem  Aschen- 
bergischen liederlichen Extract-Schre ibens an  seinem  K önig welches er aus 
Schlochaw vom  25. Decem ber styl. vet. abgehen  lassen” pułkow nik  Ascheberg 
nie podał ani źdźbła p r a w d y 69. Do klęski pod Paw łow ą naw iązała  też inna 
gazeta elbląska, m ianowicie „Gewisse u n d  g laubw ürdige R ela tion” 70. O pu­
blikow ano w niej pierw sze inform acje  o w yruszen iu  Rakoczego do Polski w  
styczniu 1657 г., co m iało spowodować ogrom ny popłoch w śród szlacheckiego 
pospolitego ruszenia pod K rakow em  i ludności cywilnej w  Małopolsce i Wiel- 
kopolsce. Znalazły się tam  również wiadomości o zdobyciu przez Szwedów 
W ałcza i zwycięskiej potyczce gen. W irtza z Je rzy m  Lubom irskim  pod K ra ­
kowem.

Do w ytw orów  oficyny Achacego K orela  możemy zaliczyć jeszcze dwie 
inne gazety  z 1657 r. Są to „Accords —  P u n c ta ”, w  k tórej w ydrukow ano teks t 
w arunków  kap itu lac ji Brześcia Litewskiego podpisanych 16 m a j a 71 i „Ausz- 
führliche  R elation Desz T reffens” z opisem potyczki oddziałów gdańskich 
z w ojskam i szwedzkimi i b randenbursk im i 2 w rześnia pod T czew em 72. R ów­

m .in .:  „ E x t r a c t - S c h r e ib e n s ,  E in e s  a n d e r e n  T r e f f e n ---------- ; A u sz  T h o re n ,  v o m  2. A u g u s tm . ;  A u sz
E lb in g e n  v o m  5. 15 A u g u s tm ” . J e s t  to  ty p o w y  d r u k  e lb lą s k i  ze  w z g lę d u  n a  u ż y c ie  n a  k a r ­
ta c h  ty tu ło w y c h  w  w y r a z a c h  « R e la tio n »  a n ty k w y  «N» o  b a rd z o  s p e c y f ic z n y m  k r o ju  czc io n k i 
(n ieco  p o d w y ż s z o n a  o d  p o d s ta w y  p r a w a  d o ln a  n ó ż k a )  — p o r .  p r z y p is y  n r  36, 59, 60, 64, 69 
i 71 o r a z  S. G ie rsz e w sk i ,  o p . c it .,  ry c .  71 i  88.

68 „ E x t r a c t  S c h re ib e n s  A n  I h r e  K ö n ig l .  M a y t t .  z u  S c h w e d e n  V o n  H n . O b r . A s c h e n b e rg  
A u s  S c h lo c h a w  d e  d a to  25. D e c e m b r .  s ty lo  v e te r i .  A n n o  1656” , b .m .w .r .  {Elbląg? 1657]: B K S z 
n r  142. Z a p e w n e  p r z e d r u k  z R A , B r e v  t i l i  R . A sc h e b e rg ,  24 X I I  1656 ( 3 1 1657). O p is  p o ty c z k i  
p o d a je  A . K e r s te n ,  S t e f a n  C z a r n i e c k i ,  ss. 316—317.

69 P e łn y  t y tu ł  „ E x t r a o r d in ä r  Z e i tu n g ” : К .  Z a w a d z k i,  op . c it .,  n r  679.
70 „ G e w isse  u n d  g l a u b w ü rd ig e  R e la t io n  V o n  d es  R a g o tz k y ,  F ü r s te n  in  S ie b e n b ü rg e n ,  A n ­

m a r c h  in  d ie  C h r o n  P o h le n ,  n e b e n s t  d e r  L e g a tio n  d e r  P o ln is c h e n  S t ä n d e  a n  h ö c h s tg e d a c h te n  
F ü r s te n .  W ie  a u c h  D es A u sz fa lls  d es  H e r r n  G e n e r a l  M a jo r  W iir tz e n s  i n  C ra k o w .  V n d  d a n n
D ie  E r o b e ru n g  d e r  S t a d t  C r o n n e  in  P o m m e re l le n .  G e d r u c k t  im  J a h r  1657” , b .m .w . (A. C o re l ­
len , E lb lą g ] :  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  o p .  c it., n r  691. Z a w ie ra :  „ W ie n ,  v o m  27 J a n u a r ;  B re sz la w , 
v o m  5. F e b r u a r ;  N e w e n  S t e t t i n  v o m  11. F e b r ” . Z n a k a m i  ro z p o z n a w c z y m i są  z d e fo rm o w a n a  
c z c io n k a  «A» i s p e c y f ic z n a  a n ty k w a  «N» w  w y r a z ie  « R e la tio n »  n a  k a r c i e  t y tu ło w e j  o ra z  s p o ­
ty k a n a  ty lk o  w  d r u k a c h  W . B o d e n h a u s e n a  i A . K o re la  l is tw a  s k ła d a n a  z o z d o b n ik ó w  d r u ­
k a r s k i c h  n a d  t e k s te m  n a  d ru g ie j  s tro n ie .

71 „ A c c o rd s -P u n c ta .  So B e y  Ü b e rg e b u n g  d e r  S t a d t  u n d  S c h lo sse s  B re s c ie  L i te v s k i  A n  
J h r .  K ö n ig l .  M a y tt .  z u  S c h w e d e n  u n d  J h r .  F ü r s t l .  D u r c h l .  z u  S ie b e n b ü r g e n  g e sch lo ssen . Im  
J a h r  1657” , b .m .w . (A. C o re lle n ] :  B P A N G d , N1 100, ad l.  81.

72 „ A u s z fü h r l ic h e  R e la t io n  D esz  T re f f e n s ,  S o  d es  H n :  G e n e ra l is s im i  H o c h fü r s t l .  D u rc h l .
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nież i w tych gazetach użyto przy składzie ty tu łów  zdeform ow anej czcionki 
«A», k tó rej n ie wycofano jeszcze z kaszty  drukarskiej.

W r. 1658 m ożem y odnotować ty lko dw ie gazetki. P ierw szą stanowią 
„Accords P u n c ta” na tem a t k ap itu lac ji załogi polskiej w szańcu obronnym  
w Lisewie na W ielkich Żuław ach 21 kw ie tn ia  73. D rugą jest „W arhaffte  R ela­
tion”, na  k tórej łam ach ogłoszono re lację  o słynnej bitw ie m orskiej m iędzy 
flotam i holenderską i szwedzką w  pobliżu K ronenburga  w  dniu  8 listopada 74. 
Skry tykow ali ją gdańszczanie w  „C onfrontation Oder G egenhaltung”, w sk a ­
zując w tytule, że re lację  opracowano i w ydano w  E lb lą g u 75. W yczuleni na 
sp raw y  m orskie redak torzy  gdańscy opublikow ali poza ty m  jeszcze k ilka  
innych re lacji o tej b i tw ie 76.

Z 1659 r. pochodzi tylko jedna gazetka. Dotyczy ona kap itu lac ji Tczewa 
zdobytego ponownie przez Szwedów 20 m arca 77. Z przeglądu tego w ynika, że 
w  latach  1657— 1659 w  E lblągu w ydaw ano nadal gazety ulotne. Były one 
doskonałym  i n iezbędnym  uzupełnieniem  ukazującej się w tym  czasie „ P a r­
ticu lar Z eitung”.

W spomniałem już, że „W ahrhafftiger B erich t” uzyskał w  1657 r. status 
i rangę periodyku o s ta łym  tytule. Now y tygodnik o trzym ał więc ty tu ł  uży ­
w an y  powszechnie w niek tórych  m iastach  nadbałtyckich . W ydaw cy zakładali, 
iż dzięki tem u będą mogli skutecznie w pływ ać n a  opinię publiczną i jedno­
cześnie zmylić czujność przeciw nika. Pam iętać  bowiem  należy, że gazeta nie 
m iała  adresu  wydawniczego, co znacznie u trudnia ło  jej identyfikację.

K w estia  lokalizacji te j  gazety nastręcza i dzisiaj poważne trudności ba ­
dawcze. Wiadomo, że gazety o podobnym  ty tu le  i zbliżonym układzie ty p o ­
graficznym  wychodziły także w  G dańsku, Szczecinie i Królewcu. W. Schöne, 
w yb itny  prasoznaw ca niemiecki, sugerował, że „P articu la r  Z eitungen” ukazy­
w ały  się na  północno-wschodniej części wybrzeża B ałtyku, choć najchętn iej 
pragnąłby  je zlokalizować w  Szczecinie 78. K. H. K ranhold , nie analizując s tro ­
ny  politycznej in te resu jącej nas gazety, opowiedział się zupełnie m ylnie za

m i t  d e r  D a n tz ig e r  M ii i t ie  d e n  23 A u g u s t i  — 2 S e p te m b . b e y  D i r s c h a w  g e h a lte n .  A n n o  1657” . 
[A. C o re lle n , E lb lą g ] :  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  op. c it .,  n r  646 i  647 b .l. Z n a k i  ro z p o z n a w c z e :  c h a r a k t e ­

r y s ty c z n a  a n ty k w a  «N» w  t y tu l e  i  n a  o s ta tn ie j  k a rc i e  p ię k n a  f lo ry s ty c z n a  w in ie ta  f in a ln a  
s p o ty k a n a  w  w ie lu  d r u k a c h  B o d e n h a u s e n a  i K o re la .  G d a ń sz c z an ie  w y d a l i  w ła s n ą  r e la c ję  o te j  
b i tw ie ,  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  o p . c it .,  n r  652.

73 „ A c c o rd s  P u n c ta .  W e lc h e  D es H e r r n  G e n e ra l is s im i  H o c h f l i r s t l .  D u rc h l .  m it  d e n e n  in  
d e r  S c h a n tz e  b e y  L is sa u  in  d e n  g ro ss e n  W e rd e r  g e le g e n e  P o ln is c h e n  v ö l c k e m  d e n  11—21 
A p r i l i s  1658 g e t r o f f e n ” , b .m .w .r .  [A. C o re lle n ,  E lb lą g  1658]: B ib lio te k a  Ś lą sk a  w  K a to w ic a c h ,  
221 302 I. W  w y ra z ie  « H errn »  u ż y to  u sz k o d z o n e j  c z c io n k i  «r».

74 „ W a r h a f f te  R e la t io n  B e t r e f f e n d  D ie  v o n  J h r .  K ö n .  M a y es t .  zu  S c h w e d e n  d u r c h  d e ro  
H e r r n  R e ic h s  A d m ira l  G r a f f  C a r l  G u s ta f f  W ra n g e ln ,  w ie d e r  d ie  H o l lä n d e r  i n  d e m  S u n d  am
29. O c to b r .  b e fo c h te n e n  s ta t l i c h e n  V ic to r ie ,  w ie  d ie s e lb e  v o n  e in e m  v o r n e h m e n  K ö n ig l ic h e n  
M in is tro  a u s  C ro n e n b u rg  Ü b e rs c h r ie b e n .  G e d r u c k t  im  J a h r  1658” ]A, C o re lle n , E lb ląg ] : B ib lio ­
t e k a  K ó rn ic k a ,  126051, ad l.

75 „ C o n f ro n ta t io n  O d e r  G e g e n h a l tu n g  D esz  S c h w e d is c h e n  v o n  H ö ls in g ö r  v o m  8. Nov.
S t .  N . d a t i r te n ,  z u  E lb in g  a b e r  g e d r u c k te n  S c h r e i b e n s ----------- ” , ( re lac ja  e lb lą s k a  m a  ta k ą
d a tę  i a d re s  n a d a n ia ) :  p o r .  K . Z a w a d z k i ,  op . c it .,  n r  771. Z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  i s to tn ie  H o ­
le n d rz y ,  zob. L . K u b a la ,  W o j n y  d u ń s k i e  i p o k ó j  o l i w s k i  1657— 1660, L w ó w  1922, s. 162.

76 P o r .  K . Z a w a d z k i,  o p . c it .,  n r  745, 752.
77 „ A c c o rd , W e lc h e n  D e r  D u r c h la u c h t l ig e  F ü r s t  v n d  H e r r ,  H e r r  J o h a n n  A d o l p h ------------,

d e m  K ö n ig l.  P o ln is c h e n  C o m m e n d a n te n  in  D irsc h a w , H e r r n  O b r. L e u t ,  d e  B e a w e n ,  g n ä d ig s t  
e in g e w il lig e t.  G e d r u c k t  in  J a h r  1659”  [A. C o re lle n ,  E lb lą g i :  B ib lio te k a  O sso lin eu m , 6696 I II .  
W w y ra z ie  «H err»  c h a ra k t e r y s ty c z n a  c z c io n k a  «г».

78 W . S c h ö n e , D ie  d e u ts c h e n  Z e i t u n g e n  d e s  17. J a h r h u n d e r t  i n  A b b i l d u n g e n .  400 F a k s i -  

m i l d r u c k e ,  L e ip z ig  1940, s. 22.

2 — K o m u n ik a ty
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G dańskiem, widząc w elbląskiej „Particu lar  Z eitung” , konkurency jną  imprezę 
wydawniczą S. Reinigera w stosunku do w ydaw nictw  prasowych R h e tó w 79. 
Poglądu K. H. K ranholda nie podzielają również współcześni h istorycy prasy 
niem ieckiej E. Bogel i E. Bliihm, pozostawiając sprawę nadal o tw artą  i nie 
rozstrzygniętą 80.

Liczba dostępnych w Polsce egzemplarzy tego periodyku pozwala mimo 
wszystko ustalić jego adres wydawniczy. Z uw agi na zdecydowanie an typol­
ski i an tygdański ch arak te r  polityczny gazety, z rozważań naszych możemy 
wyłączyć Gdańsk, gdzie pismo o podobnej treści nie mogłoby się w ogóle 
ukazać. Pozostają więc do rozpatrzenia Szczecin i Królewiec, a naw et p ro ­
blem, czy gazeta ukazyw ała  się w basenie Morza Bałtyckiego. Na to ostatnie 
py tan ie  trzeba odpowiedzieć twierdząco, ponieważ m ówi nam  o tym  sam 
układ korespondencji. Z tych  powodów należy wyelim inować Szczecin, który 
jest w ym ieniony w  k ilku  num erach. Otóż depesze ze Szczecina m ają  datację 
wcześniejszą niż analogiczne doniesienia z Królewca, T orunia i M alborka. 
Jeszcze wcześniejszą datację m ają  Am sterdam , H am burg, Wiedeń, Lipsk, W ro­
cław i Kraków, a nieco późniejszą korespondencje z Rygi, N arw y  i Mitawy.

W stosunku do tych  miejscowości n a  osta tn im  m iejscu w ystępu je  K ró ­
lewiec. Okres między w ysłaniem  korespondencji, a w ydaniem  gazety wynosił 
od trzech do czterech dni. Ten układ  datacji może sugerować, że miejscem 
w ydania  gazety mógł być istotnie Królewiec. Możliwość tak ą  należy jednak 
wykluczyć z następujących powodów. Otóż w  num erze 15 z 30 m arca 1657 
roku korespondent m alborski w  depeszy datow anej 17(27) m arca powołuje 
się na  doniesienie z Królewca. Gdyby gazeta ukazyw ała  się w Królewcu, to 
in form ator m alborski nie powoływałby się na wiadomości nadesłane z tego 
m ia s ta 81. Nie do pom yślenia jest również, aby w 1658 r. gazeta królew iec­
ka  zamieszczała b iu le tyny  przychylne Szwedom, tak  jak to na przyk ład  uczy­
niono w num erze 12 z 19 marca.

Z rozważań można też wyłączyć T oruń  i Malbork. Nie były  to miejsco.- 
wości, gdzie Szwedzi w ydaw ali gazety. Okres m iędzy w ysłaniem  a ogłosze­
niem  m ateria łów  nadesłanych z T orunia wynosi od trzech do sześciu dni, 
a wiadomo przecież, że m iasto to leży w dalszej odległości od E lbląga niż 
Królewiec. Najpóźniejszą m etrykę  m ają  doniesienia z M alborka. Depesze n a ­
desłane s tam tąd  publikowano zawsze po trzech dniach. M albork był zatem 
najbliżej położonym ośrodkiem w stosunku do miejsca w ydania  „P articu ­
la r  Z eitung” . T ym  miejscem mógł być tylko Elbląg. P rzekonują  nas o tym  
przede w szystkim  korespondencje pochodzące z P rus K rólewskich i K sią­
żęcych, k tó re  ogłaszano w  periodyku w przeciągu trzech do sześciu d n i S2.

Za E lblągiem  przem aw ia też szata typograficzna w ykazująca  podobień­
stwo do uk ładu  graficznego stosowanego w „W ahrhafft ig e r  B erich t” i innych 
gazetach u lo tnych oficyny Achacego Korela. W „Particu la r  Z eitung” spoty­
kam y  się z użyciem tego samego zasobu fak tu ry  i an tykw y o różnym  stopniu 
wielkości. To samo można powiedzieć o spacjow aniu czyli różnicowaniu te k ­
stu za pośrednictw em  antykw y, co ożywiało tekst i czyniło go bardziej czy­

79 K . H. K ra n h o ld ,  o p . c it .,  s. 215,- p rz y p .  61.
80 E . B ogel, E . B lü h m , o p .  c it .,  B d . 1, s. 153.
81 „ A n n o  1657. 30. M a f t i j .  P a r t i c u la r  Z e i tu n g .  № .  15” . M a r ie n b u rg  v o m  17—27 M a rt i] . :  

„ V b e r  K ö n ig s b e rg  i s t  g la u b h a f f t ig  b e r i c h te t  w o rd e n ,  d a sz  12 000 K o s s a k e n  d iss e i ls  B rzez in a  
d a s  g a n tz e  O s tm a n sz e  P o w la d  e in g e n o m m e n ------------” .

82 P o r .  w y k a z  k o r e s p o n d e n c j i  p o n iże j .
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telnym. C harakterystyczną cechą obydwóch gazet było zastosowanie jednego 
rodzaju i stopnia wielkości inicjałów rozpoczynających teks t pod każdą z oso­
bna korespondencją oraz w yelim inow aniem  ornam en tyk i zdobniczej w postaci 
różnego rodzaju w iniet, listew czy ozdobników. W yją tek  stanow i florystyczna 
winieta finalna  zamieszczona na. osta tn ie j stronie tygodnika w num erze 14 
z 27 m arca  1657 r. J e s t  to ważny dowód identyfikacyjny, ponieważ podobną 
winietę stosował W. B odenhausen w  latach  1629— 1631, natom iast Achacy 
Korei użył jej w „Form ular des G ebets” z 1655 r. i w  re lacji o bitw ie pod 
Tczewem 2 w rześnia 1657 r.83 Podkreślić  wypada, że w iniety  tak ie j nie spo­
tykam y w  zasobach oficyn Królewca, Gdańska i Szczecina. W odróżnieniu 
od gdańskich, królew ieckich i szczecińskich „Particu la r  Z eitungen” tygodnik 
elbląski posiadał datę  w ydania  gazety. Odm ienne też było rozmieszczenie 
poszczególnych e lem entów  składowych nazw y gazety  na karcie tytułowej. We 
w spomnianych gazetach w yraz  nagłów kow y «Particular» tłoczony był a n ty ­
kwą, podczas gdy w periodyku Achacego K ore la  f rak tu rą .  Te wszystkie sk ład­
niki typograficzne odróżniają w  sposób ew iden tny  gazetę elbląską od innych 
gazet tego typu.

Analiza treści gazety, jej zdecydowanie proszwedzkie stanowisko, liczne 
informacje lokalne, k ry ty k a  Gdańska, rozpowszechnianie wiadomości m a ją ­
cych wprowadzić w  błąd  opinię publiczną, tak ich  jak  np.: zdobycie przez R a­
koczego Lw ow a i Przem yśla  w lutym , spalenie przez K aro la  G ustaw a i R a­
koczego Częstochowy w kw ietn iu , czy przypisanie głównej zasługi Szwedom 
w  . zwycięstwie odniesionym  pod Tczewem w e w rześniu 1657 r.84 — dowodzi, 
iż była to gazeta szwedzka w ydaw ana  w  E lblągu w języku niem ieckim  dla 
ludności niem ieckiej bądź pochodzenia niemieckiego w  północnej Polsce i na  
Litw ie oraz w  K u rlan d ii  i Inflantach.

Zaznaczyć również należy, że z m yślą o mieszkańcach zam ieszkujących 
obszar państw a polsko-litewskiego, w gazecie trzym ano się konsekw entnie  
ka lendarza  gregoriańskiego, czego nie stosowano n a  Pom orzu Zachodnim. 
„Particu lar  Z eitung” m iała  poza ty m  silnie rozbudow any dział zagraniczny, 
k tó ry  w ypełnia ł n iekiedy połowę objętości tygodnika. Tym  chyba należy t łu ­
maczyć, że w  E lblągu w ydaw ano nadal gazety ulotne. Tygodnik elbląski w y ­
chodził we w to rk i i p ią tk i na  dwóch k artach  czterostronicowego druku.

Chociaż zachowały się tylko egzemplarze z la t  1657— 1658 przypuszczać 
można, że w ydaw nictw o prosperowało jeszcze w  1659 r .85 W ydaje się, że

83 N p . „ M a n d a t  v n d  O rd n u n g  v o n ----------- d e m ---------------- R e ic h s  C a n t z i e r -------------- ” E lb lą g
1631, W . B o d e n h a u s e n :  K s ią ż n ic a  M ie js k a  w  T o r u n iu ,  103387; „ F o r m u la r  d es  G eb e ts ,  W elch es
z u  E lb in g  A n n o  1655. d e n  25 J u n i i -------------- z u g e b ra u c h e n ”  [A. C o re lle n ,  E lb lą g  1655]:
BM C z 12014 I.

8ł W  k o le jn o ś c i:  P a r t i c u l a r  Z e i tu n g ,  n r  15 z  30 I I I  — z L ip s k a  8/18 I I I  i W ie d n ia  10 I II ;
n r  21 z 27 IV  — z T o r u n ia  11/21IV ; n r  44 z  14 IX  — z K ró le w c a  10 IX .

85 A n n o  1657. 27 M a r t i j .  P a r t i c u l a r  Z e i tu n g .  N o  14 ( T o ru ń  24 I II ,  S z c z ec in  10/20 I I I ,  H a m ­
b u r g  4/14 I II ,  M ita w a  6/16 III ) .  N a  k o ń c u  w in ie ta  f lo r y s ty c z n a ;  n r  15 z 30 I I I  (M a lb o rk  17/27 I II ,  
L ip sk  8/18 III ,  R y g a  7 I II ,  M ita w a  7/17 I II ,  S z c z ec in  14/24 I II ,  W ie d e ń  10 III) ;  n r  16 z 3 IV (R yga 
9/19 I II ,  S zc z ec in  17/27 I II ,  W iz m a r  12/22 III) ;  n r  19 z  1 7 IV  (R yga  17 III)  9 IV , K ró le w ie c  3/13IV, 
S t r a l s u n d  2 9 I II /9 IV , S z to k h o lm  14/24 I I I ,  A m s te r d a m  2 4 I II /4 IV );  n r  21 z 2 7 IV  (K ra k ó w  
16/26 I II ,  W ro c ła w  7 IV, T o r u ń  11/21IV , R y g a  3/13IV , W ie d e ń  2 8 I II /7 IV );  n r  23 z 4 V ( K ra k ó w  
5 IV  s .n .,  W ie d e ń  4/14IV , H a m b u rg  15/25IV, F r a n k f u r t  n/M . 7/17IV); n r  33 z 6 VI (W iedeń 
6/16 VI, K ró le w ie c  3 V II s .n . ,  T o r u ń  20/30 V I); n r  35 z 27 V II (M a lb o rk  14/24 V II ,  N a r w a  22 VI/ 
/2 V II, K ró le w ie c  14/24 V II, S zc z ec in  11/21V II ,  W ie d e ń  2 7 V I /7 V II) :  B ib lio te k a  M ie jsk a  i W o ­
je w ó d z k a  w  S zczec in ie  n r  827; n r  44 z 14 1X 1657 (K ró le w ie c  10IX  s.n ., N e w s ta d t  17 V III  s.s.): 
B ib lio te k a  U n iw e r s y te c k a  w  U p sa li,  Vol. X X I, n r  44; n r  9 z 6 I I I  1657 (R y g a  l ' ’/23 1I, K r ó le ­
w iec  2 0 I I /2 I I I ) :  R e p r o d u k c ja  w :  E . B o g el,  E. B liih m , op. c it .,  B d . 2, s. 165; n r  45—46, 51,
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z chwilą zajęcia P ru s  K rólewskich przez w ojska polskie pod dowództwem  J e ­
rzego Lubomirskiego pod koniec 1659 r. zawieszono w E lblągu wszelką p ra ­
sową działalność edytorską. Rozpoczęte następnie  rozmowy pokojowe nie 
sprzyjały  również kontynuow aniu  tego rodzaju  przedsięwzięć. W konkluzji 
stw ierdzić można, że prasa  elbląska wyw iązała  się należycie z m isji propagan- 
dowo-inform acyjnej, k tórą  zleciły jej w ładze szwedzkie.

D IE  E L B IN G E R  P R E S S E  IN  D E N  JA H R E N  D E S  . .P O T O P "
U N D  IH R E  R O L L E  IM  S C H W E D IS C H E N  

A G IT A T IO N S -U N D  P R O P A G A N D A S Y S T E M

Z u s a m m e n f a s s u n g

I n  d e r  z w e i te n  H ä l f te  d es  17. J a h r h u n d e r t s  s p ie l te  d as  S y s te m  d e r  g e d ru c k te n  P r e s -  
s e in îo rm a U o n  im  L e b e n  E u ro p a s  s c h o n  e in e  b e d e u te n d e  R o lle . D ie  d a m a ls  z a h lr e ic h e n  F lu g ­
b lä t t e r ,  s e r ie n w e is e  u n d  w ö c h e n t l i c h  h e ra u s g e g e b e n e n  Z e i tu n g e n  w u r d e n  in  v ie le n  L ä n d e rn  
E u ro p a s  a ls  w i r k s a m e s  P r o p a g a n d a - u n d  A g i t a t i o n s in s t r u m e n t  a n g e se h e n .  R o lle  u n d  B e d e u ­
tu n g  d e r  v e r s c h ie d e n s te n  F o r m e n  d e r  P r e s s e  w ü r d ig te n  v o l la u f  v o r  a l le m  d ie  S c h w e d e n ,  d ie  
z u r  Z e it  d e s  „ P o to p ”  (p o to p —S in t f lu t  — z w e i te r  p o ln is c h -s c h w e d is c h e r  K r ie g )  s o lc h e  S c h r i f te n  
i n  S c h w e d e n ,  N ie d e r la n d e n ,  E n g la n d  u n d  D e u ts c h la n d  f in a n z ie r te n  b e z ie h u n g s w e ise  i n s p i r ie r ­
ten .  D a g e g e n  u n b e k a n n t  i s t  d ie  T a ta s a c h e ,  d a s s  ä h n l ic h e  V e rö f fe n t l i c h u n g e n  v o n  d e n  S c h w e ­
d e n  in  E lb in g  h e ra u s g e g e b e n  w u r d e n ,  d a s  v o n  d e r  d a n z ig e r  P r e s s e  a ls  „ S c h w e d isc h e  P r o ­
p a g a n d a m in is te r iu m ” b e z e ic h n e t  w u rd e .  I n  d e n  J a h r e n  1656—1659 e r s c h ie n e n  d o r t  i n  d e r  
O ff iz in e  d e s  A c h a c y  K o re l:  e in e  Z e i tu n g s s e r ie  u n t e r  d e m  a llg e m e in e n  T i te l  „ W a r h a f f t ig e r  
B e r ic h t  d e s se n  w a s  j ü n g s t e n  in  P o le n  s ic h  z u g e tr a g e n ” , d ie  W o c h e n s c h r i f t  „ P a r t i c u l a r  Z e i­
t u n g ” so w ie  z a h lr e ic h e  F lu g b lä t te r ,  d ie  v o n  W o ch e  zu  W o c h e  ü b e r  d ie  E r fo lg e  d e r  s c h w e ­
d isc h e n  H e e re  in  P o le n  b e r ic h te te n .  M it H ilfe  d ie s e r  a n o n y m e n  Z e i tu n g e n  so w ie  v e rs c h ie d e n e r  
p u b l iz i s t is c h -p o le m is c h e r  S c h r i f te n  ( ..B e le u c h t ig u n g e ” . . .W o llg e m e in te s  B e d e n c k e n ” ) w o l l te n  
d ie  S c h w e d e n  a u f  d ie  ö f fe n t l i c h e  M e in u n g  d e s  d e u ts c h e n  S p ra c h g e b ie te s  in  P o le n  so w ie  a u f  
d ie  E in w o h n e r  d e s  H e rz o g lic h e n  P r e u ss e n s  u n d  D e u ts c h la n d s  E in f lu s s  n e h m e n .  D ie  e lb in g e r  
P r e s s e  h a t t e  s c h w e d e n f r e u n d l ic h e n  C h a r a k te r  u n d  w a r  im  a l lg e m e in e n  g u t  in fo r m ie r t .  S ie  
n u tz te  d ie  s ta a t l i c h e  K o r r e s p o n d e n z  u n d  d ie  d e r  K a n z le i  d es  K a n z le rs  E . O x e n s t ie rn a  in  M a ­
r ie n b u r g  u n d  E lb in g  z u g e s c h ic k te n  B e n a c h r ic h t ig u n g e n  s o w ie  M it te i lu n g e n  e ig e n e r  B e r ic h t e r ­
s ta t t e r .  E in e  w e s e n tl i c h e  R o lle  k a m  in  ih r e n  S p a l te n  d e r  b e a b s i c h t l i c h  tä u s c h e n d e n  I n f o r m a ­
t io n  zu , w a s  e in e  s c h a r f e  K r i t i k  d e r  d a n z ig e r  P re s s e  h e rv o r r ie f .  D ie  e lb in g e r  Z e i tu n g e n  e n t ­
h a l t e n  v ie le  M it te i lu n g e n  ü b e r  K r ie g s h a n d lu n g e n  in  P o le n  in  d e n  J a h r e n  1656—1657 (Epos zw i­
s c h e n  d e r  W e ic h se l  u n d  d e m  S a n .  S c h la c h te n  b e i  G o łąb , S a n d o m ie rz ,  W a rk a ,  in  P o m m e r n  
u n d  G ro ssp o le n ,  d e r  E in m a r s c h  v o n  R ak o czy ). W e r tv o l l  s in d  h a u p ts ä c h l i c h  d ie  s c h w e d is c h e n  
B e r ic h te  ü b e r  d ie  E in n a h m e  W a rs c h a u s  d u r c h  p o l e n  a m  1. J u l i  u n d  ü b e r  d ie  d re i tä g ig e  
S c h la c h t  b e i  W a rs c h a u  E n d e  J u l i  1656, d ie  in  E lb in g  h e ra u s g e g e b e n e n  Z e i tu n g e n  w u r d e n  
w e i t  i n  E u r o p a  v e rb r e i t e t .  A m  E n d e  d e s  J a h r e s  1659 w u r d e  d a s  E r s c h e in e n  d e r  Z e i tu n g e n  
in  E lb in g  e in g e s te l l t ,  d a  s ie  ih re ,  i h n e n  f ü r  d e n  K r ie g  m it  P o le n  g e s te l l t e  A u fg a b e ,  e r f ü l l t  
h a t te n .

53—54 z 1657 i n r  1 z 1658 r . :  B K S z; n r  12 z 1 9 I I I  1658 (L is ty  K a ro la  G u s ta w a  do  k s . J a n a  
A d o lfa  z  K w a te ry  g łó w n e j  w  T o r s z - L u n d a  2 m ile  od  K o p e n h a g i  z 17/27I I  i z k w a t e r y  g łó w n e j  
w  K ö g e  z 20 I I / l  H I . K w a te r a  g łó w n a  w  K ö g e  4 m ile  od  K o p e n h a g i  2 1 II/2 I II ,  G o t to rp  25 II/6 I I I ) ; 
B P A N G d , M a  4130, ad l.  16.


